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W I E L K A  W Y P R Z E D A !
OKAZYJNIE NABYTEJ PARTJI TOWARÓW PO LIKWIDACJI Z INNEJ FIRMY PO

C E N A C H  N I E B Y W A L E  N I S K I C H
Materiały sakti. pół wełn.
Wełny sukniowe 
Plory wełniane
Drap de Dames cz. weln. 146 cm ssor. 
Materiały na damskie palta

»> » meskie palta i jesionki
•• .. ubrania męslde

Podszewki gładkie i jedwabne 
Fulary cz. jedwabne
To!Ie de sołe gładkie i deseń, najnow. rysunki 
Adamaszki czysto iedwabne 
Velours Chlffon iedwabne 
Plusze czarne deseń., wysokich gatunków

od
Zł. *-•©

6 .9 0
i a . -
1 4 . -

8 .
7.SO

M . -  
8 8 . -  
2 9 .

I

I

Towary letnie za bezcen
Krętony deseniowe
Rypsy bawełniane wełniane w Itolpracft 
Satyny des. pojed. saerok.
Jedwabie do prania desputowe 
Zefiry koszulowe 
Woale bawełniane deseń.
Et aminy deseń. podw. szer.
Krepony podw. sser. deseniowe 
Satyny deseń. podw. szerok.

od ZŁ

^ HE Marocafn deseniowy ,
Oraz cały szereg towarów i retzWlTpO CENACH OKAZYJNYCH," KTÓRE PROSIMY SPRAWDZIĆ W OKNACH WYSTAWOWYCH I MAGAZYNIE.

Z. Ś L I W E R S K I  i S - k a
WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKIE 17.

V *
t - p p1 .9 0

Ł S
E - -9 .8 0
« .

N A L E W K I  2 2M A G A Z Y N
B Ł A W A T N Y  m ^km  m a w f l B i i  | T B I I I O N  S 0 1 - 9 0

podaje do wiadomości Szanownej Klijentelf, łe  od

PONiEDZUUJni dn. 24 LISTOPADA r. b. TRWA

W I E L K A  WYPRZEDAŁ G W I A Z D K O W A
materiałów Jedwabnych. c.o3Alfinvife I bawełnlanfili ora* olbrzymiej floAci rasitdh •“*

III CENY REKORDOWO NISKIE III Spraedaft normalna odbywa ełq na 1 plętrce. 18«3

UE
Ł

t

a n i n y
S P Ó Ł K A  A W C Y J N A l  /

B IE LA Ń S K A  RÓG DŁUGIEJ
Uprzejmie zawiadamia Sz. Klijentelę, źe w  poniedziałek dn. 1 grudnia b.r. rozpoczyna w magazynie

na I piętrze W V P R TOWARÓW jedwabnych, L

E J  j4 r  weln lanych) bawełnie- 53
r *  t  OBmmi n ych  or az  resztek,  a

U w ag a I Sprzedaż normalna odbywa sfą na parterze.
as ■— 1

P R A C O W N . A R T Y S T . W rT B A Ż Y
V. ->■ ' ...

F. 1 B 1 A Ł K O W S K l
WARSZAWA, STĘPIŃSKA 41 TELEFON 639-55

Ti., A.

K RAK . PRZEDM.5  .

k o ł d e r  iNYjSEtm
puchowych, watowych, bielizny pościelowej eraz MSek i materacy na se­

zon zimowy, po csaach żniwnych, poleca magazyn pcilaMuwy

H e l e n a  L o p a l e w s k ) .
H A M S A U C O W S K A  7 «

i u m n a m n n  ifn \  a
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i C “ CIO«HY
H U R T

A .  ¥ w m z
N a le w k i 2  (P a s a ż  S im o n s a )  Te l. 7 0 2 - 5 9  
mlcdr ałati, #nla 1 - jo  grudnln r. h. reipociynamy

TRYKOTAŻE
D E T A L

T a n i n  S p r s t d a i  S w i a i d l s e w a
n o t n o U  m .  K lIJenfaall l a o o a f r z e n l a  s i ę  n a  n a d e l r a d s a c e

p u l l s w A i y .  ft& k ln ty . n j n m k l  l t .  d .
DLA PRZYKŁADU PODAJEMY NIEKTÓRE CENY:

Ś w ię t a  w  p o A c  k Ii * .
po cenach olcbywtłe niskich.

iVóc 'ochy mocpe Zł. 098
Pończochy przędzo,-* .  1.40
Pońe*oehi HIMecossowe * pf*w, szwem . 1.75
Pończochy macco , 1.90
"eńczochy flPdecosse jedwahistv , AfiO
P«ńcfcachy jedwabne 1o printa , 2.96
Pnńciodiy jedwabne , 4 90
“Pńcznchy ied—abnt . J».S“
Dończochjr ciyito jedwahiw .Betnberg* ,  (i.fiO 
Pończos hy sport—»e „ 1.77
Pończodr, stoik t , X6P

TiAcłair, ingietekic ciepłe
Pończochy czysto wełniane fantazyjne 
Pończochy czysto wełniane gładkie 
Pończochy czcsto wełniane półiedw. 
Skarpetki bawełniane mocne 
Skarpetki przędz.owe 
Skarpetki orzedzowe mocne 
Pończochy sportowe wełn.
Skarpetki wełniste
Skarpetki fantazyjne
Skrroetki lii’ iecos sowę fantaeyine

Zł. 4.25 Skarpetki czysto wełniane Zł. 2.99
„ 5.75 Skarpetki wełniane melanżowe 3.2o
. 5.90 Reformy przędzowe , 1.75
. 2.50 Reformy bajowe ✓ 2.90
. 0.65 Reformy flor z jedwabiem 3.00
. 0.7o Reformy ćzysto wełniane , 7.50
. 1 .— Reformy wełna z jedwabiem , 3.75
. 3.90 Reformy czys*u jedwabne „Paw1 .  7,n0
, 1.45 Koszulki ciepłe Szwajcarskie 5.25
. 1.95 Kombinacje cieple Szwajcarskie , 6.25
. 2:2* Kombinacje jedwabne w paseczki , 5.75

Kombinacje czysto jedwabne „Paw* Zł. 
Koszule nocne czysto jedwabne ,P«sr* , 
Pidżamy czysto jedwabne ,
koszulki ciepłe ' .
Kalesony ciepłe
Koszulki czysto wełniane ,
Kalesony czysto wełniane ,
Kamizelki wełniane od ,
Pullowery czysto wełnisne od ,
Garęonki wełnian od »
Pu'low"rki dziecięce od .

10.50
25.50
16.50 
5.50 
7.00 
9.90

10.90
12.50
17.50
52.50 

4.75

bld łrp " wełnienia Dr. Jaegrra, pończo. zkt dziecinne, raj tu zk i. szale jedwabne i wełniane, rękawiczki trykotowe 1 wełniane i t. p. w wielkim wyborze.
i r t c z o c h  ____
l a  1 5  g r u d n i a

UW A a A i  O a u i a m y  s i ę  w  nr t / m  o b o w i ą z k u  P o w l a d  i r ł l t  ,3 * .  K I i j e n t o l ę ,  i *  u r u c h o m i l i ś m y  n o w y  d z i a ł  r o p e m e j i  p c  O c z o c ł r  a y ą t  
■ * a i  i s k * " * * k  9 „ S T S L O B ’ ' ,  as p ra >  n ę c  a p o z r > : . I c h  r  » r  « o p o ; ' i t , t q  p r u _ x  h a  s  p r a c ą ,  z a w i a d a m . n m y ,  I t  d o  d n

p i  1  r o w o c  b ę d a l a m y  p o ń c z o c h y  d o  r e p e r a c j i  b e z p ł a t n i e .  
Pr»iimv rAció uwagę na firmę: A .  F U C H S ,  N a l e w k i  2  ( P n s a ż  S i m O n S 3 s

r . t».

1877

U Z N A N A  W C A Ł E 1 POLSCE ZA NAJLEPSZĄ
HERBATAzKOPERNIKIEfl

H

/ /

“AflD'-0

SKŁAD G ŁOW NY
W A R S Z A W A - B R A C K A  2 5

WARSZAWSKIE TOWARZYSTVO HANDLU HERBATĄ 
A.DŁUGOKECKI-W. W R Z E Ś N IE W S K I • SP. AKC

1861

--a  3  LAMPOWY ODBIORNIK 1

j t a l w i S  i i i
ODBIERA WIZYiTWE WAŻNIEJSZE STACJE 

EUROPEJSKIE NA GLOttlllKy*
A KOSZTUJE TYUCO

W O
ztoncH/P’

TOMPLET Z LAMPAMl, BATERJĄ 1 2 0 /  
AKUMULATOREM^ŁO^NIKffM

I MATERIAŁEM ANTENOWYM 3 2  ( f e t
ZAKŁAOY RAOJOTECMNICZKZ „KATAWIS* 

WARSZAWA  ̂N(SCALA 7
S T A H O W IS tN A  1/ BUSH—  lJl)t PlofdKOWSUA 152

T E L E G R A M
Wskutek obecnego kryzysu ekono-  
mlcznogo poleca na z a mó wi e n i e  

z pierwszorzędnych materjałow 
Garnitury po zł. 150 -1 7 5
smoklnęi .  ,  299
palta ler lM m  „ „ 8 0 —109

Robot" wykwintna. Zakład krawiecki

Maison C!iattfenn&
Romackie 3 m. 9 p rr Bielanskiaj

T e l. 6 4 B -B 1
Wykonywa się okrycia damskie naj- 
mod. modeli. Ceny rewelacyjueiW

OSUWIE
DAMSKIE, 
M Ę S K I E
i j.z i e c i n n E

na skórzanych 1 gumowych podesz­
wach oraz balowe poleca w dużym 

i wyborze

W. Dobrzyński
Chmielna Nr. 18

W y r o b y  w ł a s n e

SOKI i ZAPRAWY Z OWOCÓW ZIÓŁ I KORZENI
d o  d o m o w e g o  w y i o b u  .

W Ć W t Z K  3 & I K I E P Ó W

„W. PnedpełskT
Topiel 4, WarsiaTa, Telefon 96 7*»

Rok założenia 1892 1338

KOŁDftf
PODUSZKĘ MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, [TCZNIOW- 
 SKIE. NIEMOWLĘCE.--------

K .  S z y m a l a
W arszaw a, Chmielna 10, tel. 7 b 9 -5 3

Dostawy dla Instytucyj. Hoteli. 
Szpitali

Kuśnierz

A. Utiesiyński
Wykonywa wszelkie roboty wcho­
dzące w zakres kuśnierstwa z wła­
snych i powierzonych towarów, 

p/U ostatnich modeli. 
Robota solidna — punktualna

W arszaw a —  Mokotcwska 5 2
telefon 643-87 

Firma egzystuje od 1913 r.

K R A W  AT Y r  n  a  GWIAZDKĘ
najmodniejsze sprzedaje najtaniej znane pracciwria

STANISŁAWA ŁAGOWSKIEGO ,,
MARSZAŁKOWSKA 123 m. 2, I piętro

Węgiel znany ze swojej jakości, KoaaiA Wzr-  
.  tzawtklego Towarzystw* , 'uljusz i K j -  
*■ zlrakerz” , oraz węgiel i keks G ć r n o -

. „CARB0 M0 WTARA
J e r o z o l i m s k a  3 1 ,  t e l .  4 1 7 - 0 3

*r

w o rk i i p ł a s z c z e
S P R Z E D A J E  N A J T A N I E J

A. MAL ANOWSKI 1854

W ARSZAW A NOW Y ŚWIAT 53. Tel. 753-49

r g s y s f n le  o d  1 8 9 4  r .  WA O M  M  J BBWk «  HJ

S4A6AZYN M E R I g
W. KUCHARSKI "  B T ?  f

Nowy-Śwlat 16 Nd M A I I

Mechaniczna Fabryka Mebli

W . P u r z y c k i  M. K l a s u r a
M a g n i i s z a w s k a  S .  T e l e r o n  2 3 1 - So

S k ł a d y  Plac 3-ch Krzyży 11 róg Wspólnej tel. 231-55. Żórawia 2.

P O L E C A

D U Ż Y  W Y B Ó R  M E B L I
od najskromniejszych do najwykwintniejszych

C e n y  p rzy  stą p n ę  W aru n k i b a r d z o  d o g o d n e

*
<&}
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N A  C Z A S  T R W A N I A  WI E L K I E J  W Y P R Z E D A M Y
przeznacza się 2 0 ,0 A 0  metrów różnych gatunków jedwabi

po cenach wyjątkowo NISKICH w dowolnej ilości metrów.

O L B R Z Y M I  W Y B Ó R  R E S Z T E K

A D O L F  B L A U S Z Y L D
HURTOWY SKŁAD JEDWABI

Nalewki Nr. 2 ( P a s a ż  s i m o n s a )  Sklep Nr. 8 „

„SOIERIES LY OUfN AISES” D
WIELKA WYPRZEDAŻ
J E D W A B I  i WEŁ.EN.  Olbrzymi wybór resztek.

2 u s t ę p s t w e m
4 0 °|o — 5 0 °to

ten

Program i p ra ce
INTERES PAŃSTWA WYMAGA . ABY KAPITAŁ NAD7IEI NIE ZMARNIAŁ

Zwycięstwo wyborcze ohozn 
Prorzadowego rodzi odpowiedzial­
ność za wielkie powodzenie. Rzecz 

tem, że niewątpliwie znów o- 
^udznne zostały poważne nadz;e- 

w społeczeństwie, iż szybko i 
radykalnie zmieni się wiele rze­
czy najlepsze. Nadzieja taka ma 
tc do-siebie, że lubi być czasem 
dość nawet niecierpliwa i natar­
czywa. W szakże społeczeństwo 
°d dłuższego już czasu znajduw 
^ę w położeniu bardzo trudnem. 
Ciężki i przewlekły kryzys gospo 
ńarczy wvczerpał olbrzymie za- 
Sr>by sil. Przesilenie dotknęło do­
kuczliwie rolnictwo, przemysł, han 
del, samorządy, zaw ody wyzw olo 
ne. Sn uatowość tych zjawisk prze- 
sńeniowych w niczem nie zmniei- 
Y a  naszych trosk i kłopotów: kto 
'ńeinal bez rezerw stanął wobec 
kryzysu, temu siły psychiczne ry 
chlej wypowiedziały posłuszeń­
stwo i ten tem niecierpliwiej cze 
Ka na objawy popraw^ sytuacji.

Zewsząd słyszy się obecnie 
Nawoływania do wyteżonei pracy 
YćKlcć parlamentu i społeczeństwa 
nad wydżwignięciem kraju z za- 
^toju i z apatji gospodarczej. Siu 
Ynje twierdzi sie- że ożywienie 
ekonomiczne byłoby najlepszym 
dowodem twórczości systemu, któ 
r?  apeluje o zaufanie kraju i w 
Wyborach ubiegłych zdobył poważ 
Pe liczebne sukcesy. Może to w y- 

się komuś ciasnem. ale nie 
k''ątnliwie społeczeństwo wartość 
rU dów  czv systemów rządzenia 
Pajchętniej ocenia według prostej 
7asady: czv  sprzyjają one proce- 
orti gospodarczym, czy  też je ha 

tn,Jja lub wikłają?
W  tych dniach jeden z czoło- 

* ” ch przyw ódców  naszego fron- 
P Gospodarczego. prezes stołecz- 

Izby Przem ysłowo - Handlo­
wi, h, minister Klamer publicz­ny

w zakresie spraw gospodarczych, 
które pozostały po pełnym zgrzy­
tów okresie lat ubiegłych. Analo­
giczne głosy dały się słyszeć tak 
że od poważnych przedstawicieli

' rolnictwa. I■
Można to wiec nazwać pew­

nym przypływem ufności w lep- 
| szą przyszłość- Kapitał takiej Wia 
ry, takiej ufności — tn olbrzymi 
kapitał rząau,, a raczej r- Pań­
stwa, którym sfinansować można 
największe nawet poczynania. Ale 
—  warunek: wszelki kapitał jest 
płochliwy i w krajach, w których 
nie znajduje odpowiednich dla sie 
bie warunków, krótko bywa goś- 

j ciem. Tak samo ma się rzecz z 
tym kapitałem zaufania, któremu 
trzeba dać warunki spokoju, ładu. 
bezpieczeństwa, aby mógł praco­
wać, tw orzyć i —  procentować.

Obóz rządowy iest dziś w pef 
ni odpowiedzialny za kapitał zau­
fania -społecznego. Jest zwycięzcą 

od niego w pierwszym rzędzie 
I zależy inicjatywa co do linji, po 
której potoczyć się ma nasza

L e k a r z  D e n t y s t a
A  Z M W A D ^ S I I I

Zielna 7 m. 2, I p. tront.

Pracownia Ubiorów Męskich
Włady sta?” Winrzejskii
P e tiw a ie  a a -  M l .  lB fr -4 7

Przyjmuje wszelkie obatrlunki z wta 
snycn i powierzonych materjałów. — 

Przy pracowni jest odftwlezakua 
garniturów na Doczekaniu.

k\ oświadczył, że utworzenie wię 
:r>ści parlamentarnej zgranej z 

7hdeni, zabezpiecza stabilizacje 
[e"metrzną oraz uspokojenie na- 

, / ^ w ,  i przez to daie wstęp do 
p utecznej walki z nieufnością o- 

 ̂ defetyzmem, które organicz 
osłabiały nas w walce z kry­

p o m .  Tnny leader przemysłu b. 
(j"-Pj  Wierzbicki- dał wyraz na- 
r  W- że boczące się względem 

. kredyty zagraniczne obec 
]̂ le _-'vwiej napłvną do naszego 

a,|i a sprawny parlament odrn- 
rychło te poważne zaległości,

WYTWÓRNIA
piecyków i k u c h e n  przeno­
śnych, wszelkie roboty zduń­
skie i posaazkowe oraz sprze­
daż kafli, glazury terrakofypo 

cenach najniższych

M. K A L I S Z
W ARSZAW A, S I E N N A  63.

Tel, 776-84 isr-s

przyszłość. Lin ja taka jest zaś 
tylko jedna: rychłe i energiczne
przystąpienie do realizowania kon 
kretnego programu państwowego, 
opartego na poczuciu rzeczywisto 
ści oraz na umiarkowaniu, i stwo 
rżeniu warunków dla szczerego, 
swobodnego koncentrowania się 
energji społecznej w pozytywnej 
pracy państwowej.

Skierowanie energii i myśli spo 
łeczne.i ku ..realnym zagadnieniom 
życia stanowić będzie najskutecz­
niejsza odtrutkę na złośliwe bak­
cyle jałow e1 szarpaniny politycz­
nej. która tak długo nas trawiła 
Praca uzdrowi atmosferę wew­
nętrzną zobiektywizuje stosunki 
i nastroje, rozbroi psychikę spo- 
lecz- i, naelektryznwaną dziś ele­
mentami waśni- i —  co naiważ- 
niejsza! —  da konkretne rezulta­
ty, których w szyscy z taką nie­
cierpliwością oczekujemy.

O P T Y K
Stffn<sł»vr Słowikowski

Śt. Krzyska 20, tel. 3 2 4 - 2 0
Poleca po cenach fabrycznych oku'?- 
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktalnemi „Zeissa"1 i „Perfa1’. 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony 
barometry, termometry, lupj i t  p, 

Reparacje na poczekaniu.

Z I O Ł A
WOYNOWRKIEfJO, D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w  Centralnym Składzie  Aptecznym
Warszawa. Marszałkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. Broszurki bezpłatnie

PACZKI do RólSIl
P O S Y Ł E K
W  A .
r), tal. 228 45 

1808

w y s y ł a  B I U R O  
W A R S :  : a

NOW OGRODZKA 36 (Darto

Kto cierpi na I S C H I / a *  reumatyzm I n e w m l g j e
t niechaj zastosuje zalecane przez najwybitniejszych 

lekarzy c u c h ę  k ł a d y  r a d a  w a
.RADIUM CHEM A' z Joachimstal,

Zawartość radu okładów sorawdzalą Władze czechosło­
wackie i Pracownia Radjologiczna w Warszawie. 

Bezpłatnych informacji udziela;

„ R A 9 3 U N C 3 I E & 3 A ”  oraz
Warszawa, Śniadeckich 22. A p te k a  Dl. Hfii l irkCh 

■'elefon 283-11. Warszawa, Piać Teatralny.

Konfekcja Damska
Wspólna telefon 260-03

Marja Rezlerows
Poleca

Okrycia, Suknie, Biuzki, 
Spódniczki od skromnych 

do wykwintnych
Specjalny dział Pończoch, reform 

i t. p.
Ceny konkurencyjne. 
Życzącym na spiity.

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH

FR. N|F.WIA*)tf!*3KI
Wsnzawa, ŻSaina 46. Tel. 349-04.
Przyjmuje wszelkie obstalunki z wła­
snych i powierzonych materjałów po 
cenach przystępnych. Na sezon je­
sienny najnowsze modele. Wykony­

wam szybko i solidnie-

SKŁAD FU¥ER
i w y r o b ó w  f u t r z a n y c h

U .
Warszawa, Nalewki 41 m. 3- Tel. 203-56
posiada gotowe futra w wielkim 

wyborze 
PO GENACH PRZYSTĘPNYCH

W i e l k a  Spr z edał  
G w i a z d k o w a

2  .eT.V"
OMa*+

r t r *  M d te fK ó L
AlJfSOZOU"UKA 4

MLODKQWSKI

Wytwórnia
K o n i k o w
Dziecięcych
Warszawa,
Rymarska
2a m. 3

1-sze piętre 
184T

M  E L  E
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REKONSTRUKCJA RZĄDU
PŁK. WALERY SŁAWEK PREM JEREM

Na poufnej Radzie Ministrów, 
która się odbyła dnia 28 b. m. p. 
marszałek Piłsudski na wstępie 
wyjaśnił, że będzie zmuszony po 
dać się do dymisji wraz z całym 
gabinetem. Jedynym powodem, 
który go do tego zmusza, jest to, 
że stan jego zdrowia i zmęczenie 
nie pozwala mu liczyć na to, by 
mógł pracować tak dużo, jak te­
go wymaga urząd prezesa Rady 
Ministrów.

Zaznaczył przytem. że już po­
wiadomi! o tern p. Prezydenta i 
że p. Prezydent wybrał jdko 
premjera p. W alerego Sławka.

P. marszałek dodał, że zosta­
wia p. Waleremu Sławkowi do­
syć czasu na to, by móc formo­
wać gabinet. Obecny w ięc gabi­
net poda się do dymisji wtedy, 
gdy p. W alery Sławek będzie 
gotów z formowaniem nowego 

| gabinetu.

ZWYCIĘSTWO TARDIEU
DYMISJA DWÓCH WICEMINISTRÓW

P a r y ż  28 listopada. Podse­
kretarz stanu w  ministerstwie ro­
bót publicznych Falcos, oraz p o d ­
sekretarz stanu do spraw sztuki 
Lanf:"r podali sie do dymisji.

Ustąpienie obu podsekretarzy 
stanu pozostaje wzwiązku z kra­
chem iioiicernu Oustric, który po­
ciągnął już za sobą ministra spra 
wiedliwości Pereta.

P a r y ż 28 listopada. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputo 
wanych premjer Tardieu był zairi- 
teipelowany w sprawie ustąpienia

dwóch podsekretarzy stany Fal 
cosa i Lautier.

Premjer oświadczył, że cały 
grbinet jest przekonany, że-nie po 
noszą oni żadnej winy.

Socjaliści i radykali socjalni 
postawili wniosek o wyrażenie 
rządowi votum nieufności. W n io ­
sek ten został odrzucony 293 gło 
sami przeciwko 279. Następnie 
Izba poddała pod glosowanie 
wniosek premjera, który postawłi 
kwestję zaufania. W niosek ten u- 
zyskał 303 głosy. ATE.

WIĘŹNIOWIE BRZESCY
PO UWOLNIENIU

Uwolnieni z więzienia grójeckiego 
p.p. Witos, Lieberman i A. Dębski, 
sa wszyscy tak wyczerpani więzie­
niem, że osobom, które po nich wy­
jechały do Grójca, odmówili w czasie 
drt gi powrotnej odpowiadania na 
wszelkie pytania, dotyczące ich po­
bytu w więzieniu. Wszyscy b. więź­
niowie potrzebują dłuższego wy poczyń 
ku. p. Lieberman nadto —  gruntow­
nego leczenia. P.P. Lieberman i 
Dębski zamieszkali w swych mieszka­
niach prywatnych w Warszawie, pos 
W itos po spędzeniu nocy u swego 
przyjaciela politycznego p. Osiecki i- 
go wczoraj rano wyjechał koleją do
Wierzchosławic.

Co się stanie z nieuwołnionymi 
jeszcze dotąd b. więźniami brzeski­
mi? —  oto pytanie, które jest na u- 
stsch wszystkich, a którego rozwiąza­
nie stoi w związku z ogólną linją tak­
tyczną, jaką obierze B.B. na terenie

parlamentarnym. Zaczyna coraz bar­
dziej utrwalać się przekonanie, że 
stopniowo także i pozostali posłowie 
zastaną uwolnieni z więzienia i że 
stanie .się to w każdym razie przed
0 warciem parlamentu, aby nie pozo­
stawiać na ten moment zbyt rozognio 
nej atmosfery politycznej. W  szcze­
gólności ma to dotyczyć także se i. 
Korfantego, który jest pozatem człon 
kiem nowowybranego Sejmu śląskiego
1 jako taki może oczekiwać, iż Sejm 
ten (posiadający większość opozycyj­
ną) będzie się domagał jego zwolnie­
nia. Nie chcąc dopuszczać do takiej 
alternatywy i wynikających stąd kom 
plikacyj, coraz więcej wpływowych 
polityków obozu rządowego wypowia­
da przekonanie, że sen. Korfanty od­
zyska w pierwszych dniach grudnia 
\ olność —  tern bardziej, że i stan i- 
rryslów na Śląsku wymaga w te’ 
chwili zlikwidowania wszystkiego, co 
działa na opinję w sposób jątrzący.

DZIEŃ POLITYCZNY
PRZYJAZD P. CALONDERA

Agencja PRESS dowiaduje 
się, że przezes komisji mieszanej 
polsko-niemieckiej na Górnym 
Ś:ąsku, P- Calonder, zaproszony 
do W arszawy przez P. Ministra 
Zaleskiego, przybędzie do stolicy 
w połow ie przyszłego tygodnia. 

  v , 5)

WYDALENIE CUDZOZIEMCÓW’

Na mocy decyzji właściwych 
władz administracyjnych wydale ­
ni zostali z granic Rzplitej Pol­
skiej, jako cudzoziem cy uciążliwi 
Ktipakowa Anna, obywatelka o 
nieustalonej przynależności pań­
stwowej, zamieszkała w  Tyśm ie- 
r.icy (pow . Stanisławów), Klu- 
czanowicz Michał, o nieustalonej 
przynależności państwowej, w y­
dalony przez w ojew odę poleskie­
go, Stefanowicz Adam, zamiesz­
kały w pow. Łuninieckim oraz 
brat jego  Bazyli, zamieszkały rów 
ńież w  powiecie łunińskim.

OFICJALNE ZAPRZECZENIE .

Ministerstwo Komunikacji za­
przecza kategorycznie pogłoskom  
o zamierzonej rzekomo podw yżce 
taryf kolejowych.

Z PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ

W  poniedziałek dn. 1 grudnia 
r.b. odbędzie się posiedzenie Pań­
stwowej Komisji W yborczej

Posiedzenie poniedziałkowe 
Państwowej Komisji W yborczej 
pośw ięcone będzie dokonaniu po 
działu mandatów do senatu z li ;t 
państwowych.

W e wtorek dn. 2 b.m. upływa 
ostateczny termin składania na rę 
ce Generalnego Komisarza W y ­
borczego oświadczeń osób wybra 
i ych do sejmu lub senatu z kilku 
list okręgowych, względnie z li­
sty państwowej i list okręgowych 
o tern, który mandat przyjmują.

W  braku takiego ośw iadcze­
nia Generalny Komisarz W ybor­
czy uważać będzie danego posła 
czy senatora za wybranego z listy 
okręgowej, a jeśli byłaby da ia  
osoba wybrana z kilku list okrę­
gow ych —  to będzie się ją uwa­
żało za wybraną z tej listy okręgo 
wej, na którą oddano najwięcej 
głosów .

ZAJŚCIE W IZBIE GMIN
OBRAŻONY KANCLERZ I S POLICZKOWANY HRABIA

L o r d y n 28 listopada. Prze- 
bieg w czorajszego nocnego posie 
dzenia Izby gmin, był bardzo burz 
liwy.

Minister dom injów  Thomas 
w bardzo ostrej formie odparł za­
rzuty konserwatystów w sprawie 
polityki gospodarczej rządu i na­
rwał żądania celne Kanady przed 
stawione na ostatniej konferencji 
premjerów brytyjskich „najw ięk­
szym humbugiem Jaki kiedykol­

wiek istniał” .
W  dalszym ciągu dyskusji p.i 

seł konserwatywny Hr. W intei- 
ston nazwał kanclerza Snowdena 
„bezwstydnym  psem’ . Poseł soc­
jalistyczny Stimons w odpow ie­
dzi spoliczkował Winterstona, 
który należy do najwyższej a iy- 
stokracji angielskiej- Incydent ten 
został zlikwidowany przez oficjał 
ne przeproszenie "hr. W inchers- 
tona przez posła Stimonsa. ATE.

NIEMCY WYSTĄPIĄ Z LIGI?
WOLNOŚĆ ZBROJEŃ LUB US TĄPIENIE

B e r l i n  28 listopada, Prze­
bieg ostatniej dyskusji w przygo­
towawczej komisji rozbrojeniowej 
w yw ołał w  Niemczech żywe nie­
zadowolenie. Prasa niemiecka o -  
twarcie atakuje Ligę Narodów, 
oraz angielskiego delegata lorda 
Cecila, który jak wiadom o w <>- 
strej formie wystąpił przeciwko 
stanowisku zajętemu w  komisji 
przez delegata niemieckiego- 

Hugenberg w  imieniu stron ­
nictwa niemiecko _ narodowych 
w ystosow ał telegram do kancle­
rza Brueninga, w  którym żąda

zniesienia ograniczeń rozbrojenio 
wych, oraz przyznania Niemcom 
wolności zbrojeń, a w  razie nie­
uwzględnienia tego postulatu w y­
stąpienia Niemiec z Ligi Narodów

„BerKner Bórsen Ztg.’ w ystę­
puje również z wnioskiem, aby 
N>emcy wystąpiły z Ligi Narodów 
o ile postulaty ich nie zostaną u 
względnione. W ymienione pismo 
atakuje lorda Cecila, któremu za­
rzuca nieszczerość poglądów  i 
popieranie francuskiej polityki 
rozbrojeniowej. ATE.

s . m  m m m m m

M A G A Z Y N  U N IW E R S A L N Y
dawniej R. Chazanow

UL. SENATORSKA 37 (PI. Bankowy)

po gruntownej reorganizacji zaopatrzony został 
w ostatnie modele:

Posiada na składzie S O tO W C  u b i o r y  m ą .
S k lo  I d a m s k i e  z najlepszych maferjatów 
1 dodatków, w wykwintnem wykonaniu podług 

ostatnich modeli.
D z i a ł  n a s z  m i a r o w y ,  prowadzony pod 
kierownictwem wybitnego krojczego 1 zaopatrzo­
ny eat slale w wielki wybór materjalów najmod­

niejszych deseni czołowych fabryk.

P r o s im y  n ie  c s y n li  l a k u p ś w  a *  p o  
s p r a w d z e n iu  c e n  I g a t u n k ó w  w  n a ­

s z e j  f ir m ie .
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JANINA MAR JA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y
CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE 
14)

Kasy ogniotrwałe rozbijano. Nieraz cała groma­
da mozoliła się nad tern dziełem tygodniami, pracując 
na zmianę dniem i nocą, młotami, toporami, łomami, 
czem kto mógł. Cenne meble, fortepiany, łamano na 
kawałki. Do dziel sztuki strzelano, lub cięto je pała­
szami.

Zdarzało się także, że z rzadkich malowideł, jak 
lip. w  Białej Cerkwi u hr. Marji Branickiej, z dzieł sta- 
rei szkoły holenderskiej, chłopi porobili zagrody dla 
chlewni.

Ogromne weneckie zwierciadła tłuczono kolbami 
na kawałki, by obdzielić niemi całą gromadę. Z gobeli­
nów zdobiących ściany niejednokrotnie wycinano po­
szczególne postacie lub nawet twarze, by je unieść do 
chat.

Jeśli kto ośmielił się przeciwstawić wszystkim tym 
wandalizmom, naiczęściej życiem  to płacił.

W  ten sposób jeden z pierwszych padł ofiarą tej 
krwawej orgji senjor ziemiaństwa kresowego, ksiaże 
Roman Sanguszko, właściciel Sławuty i innych dóbr 
na Wołyniu w okrutny sposób zamordowany jesienią 
1917 r. mimo swoich 90-ciu lat twardego życia z górą, 
spędzonych na służbie dla kraju. Za nim poszły inne, 
rówmeż krwawe, a niezliczone ofiary.

„Centralna Rada" zdawała się nie widzieć w szyst­

kich tych okropności, o pomstę do nieba wołających. 
Ale nie o pomstę nad biednym, ciemnym ludem ukraiń­
skim, podżeganym przez nieuczciwych agitatatorów, 
lecz właśnie nad tymi, którzy rozmyślnie i świadomie 
zarzewie nienawiści w  lud ten rzucili.

Tak poczynając od frontu, lawina nieprawości 
i spustoszenia wtłaczała się w  głąb kraju, zagarniając 
coraz większe masy w ykolejeńców , pozostawiając po 
sobie zgliszcza i mogiły.

Aż przewaliwszy się przez Podole i W ołyń stanę­
ła na Ukrainie u wrót naszej Tomaszówki.

Latem 1917 r. mieliśmy dom wypełniony uciekinie­
rami z Kongresówki i Małopolski, którym staraliśmy 
się słodzić ich ciężką dolę, zastąpić w  miarę możności 
domowe pielesze. Aliści już czasu żniw po dwu pierw­
szych „Uniwersałach Centralnej Rady Ukraińskiej" sto­
sunki zaczęły się psuć. Do dworu dochodziły słuchy 
o niezadowoleniach w gromadzie, o nieporozumieniach 
z administracją folwarczną. Było to jakby złow ieszcze 
echo podżegań nieuczciwych emisariuszy „Rady Cen­
tralnej". Sprawdzało się łacińskie przysłow ie: „divide 
et impera“ !

Starsi ludzie na te podszepty trzymali sie odpor­
nie, wrodzone poczucie uczciwości krzyczało w  nich, 
że to niesprawiedliwość, że nie można bezkarnie za­
garniać cudzej własności. Ale młodszym, zwłaszcza 
zdemoralizowanym kilkoletniemi okropnościami fron­
tu, to w  to graj.

P oco narażali się na głód na chłód, na noce bez­
senne. długą tułaczkę, wszelkie niebezpieczeństwa w o j­
ny, na śmierć samą, czy  na to, żeby teraz znów niedo­
statek cierj}ieć?

A jeśli kraj przez wojnę zubożał, toć słusznie, żeby 
teraz zabrali tym, którzy więcej mają.

Tak filozofowała młodzież wiejska, pobrzękując skra­
dzionymi z frontu pałaszami i gdyby nie takt mego mę­
ża, jego dar perswazji, wreszcie stałe, jaknajlepsze 
stosunki z gromadą, młodzież ta„ już w tedy byłaby 
w ywołała poważne rozruchy i uniemożliwiła zbiory.

Co się jednak dało zażegnać narazie, stawało się 
nieodwołalną koniecznością dziejową.

Ferment wzrastał z dnia na dzień. W idzieliśmy ja­
sno, że w  tej atmosferze niedługo będziemy mogli 
przebywać na wsi, że mogą przyjść okropności, któ­
rych nie przetrwamy. W obec tego mimo całej w rodzo­
nej gościnności, mąż mój starał się ułatwić wyjazd 
z Tomaszówki gościom naszym i uciekinierom, a na­
stępnie musiał rozejrzeć się w  Kijowie za jakiemś 
mieszkaniem dla własnej rodziny.

W  ten sposób po piętnastoletniem prawie pobycie 
w cichem, uroczem gnieździe Tomaszowieckiem, gdzie 
dzieci nasze światło dzienne ujrzały, gdzie fale błękit­
nego Irpienia do snu je kołysały, gdzie odwieczne lipy, 
srebrzyste osikory, poszumem swym pieśń o dziadach 
i pradziadach im śpiewały, gdzie w  granit zaklęte 
widniały pamiątki czynów  ich i przążyć, gdzie sami 
tyle naszej serdecznej pracy i w ysiłków  włożyliśm y 
teraz gotowaliśmy się do pójścia na tułaczkę.

Syn nasz najstarszy, Jaś, od roku był już uczniem 
szkoły polskiej przy Rylskim Zaułku w  Kijowie. On 
więc naturalnym biegiem rzeczy z końcem wakacyj 
w yruszył do szKoły.

fC. d. n.)

%
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CHRONOLOGIA POWSTANIA LISTOPADOWEGO
 ̂ Po latach stu od rozpoczęcia 2-gim grudnia i wciskającego się 
przedostatniej wojny polsko - ro-1 na posiedzenia tym czasowego rzą 
syjskiej, należy dziś w krótkim du, a szerzącego agitację na ze- 

1 skrócie uprzytomnić sobie prze- braniach na Placu Krasińskich i w 
.^ieg wydarzeń zaciemnianych czę salach redutowych, 
pto błędnym sądem lub anegdo- Dnia 6-go grudnia, gen. Chłcr
iycznymi szczegółami.

' Dnia 29 listopada wejście do 
(Delwederu podchorążych, nie bę­
dących  w kontakcie z ogółem ar- 
^ ii polskiej rozsianej w całej Kon 

'kresówce. —  Przed północą tegoż 
dnia w. ks. Konstanty, zezwoliw­

s z y , jeszcze jako wódz naczelny, 
,lla koncentrację wojsk, cofnął się 
p o  Mokotowa i przed godz. 10-tą 
rano staną? kwaterą w W ierzbnie; 
Poprzednio kolo 1-ej w nocy w. 
'^siążę przyjął członków nierewo- 
'!ucyjnej Rady Administracyjnej. 
Dąko instytucji państwowej Król. 
-b-Ongresowego —  rozmowa była 
,Ooz rezultatów, jedynie ostatecz- 
^ tn  było postanowienie Konstan­
tego, by „P olacy sami sobie ra­
dzili, jak chcą” .
< Tymczasem rozpoczynały się 
Zaburzenia w mieście: morder­
stwa, uwięzienia i rabunki. Nomi­
nalnym komendantem W arszawy 
Kada Administr. mianowała gen 
*~aca i zredagowała odezwę do lu­
du i raport do cesarza. —  Pozory 
yfV utrzymywane; istniał zwią- 

zek władz konstytucyjnych Króle 
s*Wa z Cesarstwem: inicjatorzy
d°Wstania znikli w tłumie i w ar- 
Tji.

Pierwszego grudnia Rada Ad- 
"listracyjna przedsięwzięła pier 
Szy krok, wyodrębniający ją z 
°śród konstytucyjnie uznanych 

.dstytucji Królestwa, mianowicie

picki, mający już w przeddzień od 
rządu tym czasowego nominację 
ria to stanowisko, zawiadomił 
rząd: „Postanowiłem objąć wła­
dzę dyktatorską” .

Zakończeniem I-go aktu była 
dnia 25-go stycznia uchwała sej­
mu, złożonego z posłów wybra­
nych przed powstaniem, ogłasza­
jąca niepodległość i detronizację 
cesarza Mikołaja.

30 stycznia —  powstał Rząd 
Narodowy, któremu prezydował 
Adam Czartoryski.

r., Prądzyński i Chrzanowski 
przedstawili Chłopickiemu dwa zu 
pełnie różne plany kampanji. P o­
lacy mieli wówczas zorganizowa­
nych wojsk 41 tysięcy; Rosjanie 
mieli pod wodzą Rozena 39 tys. lu 
dzi w dwóch równych grupach, 
oddalonych od siebie o 120 wiorst; 
armja Dybicza dopiero się ściąga 
la rozproszona od Pskowa do 
Czernihowa.

Gen. Chrzanowski proponował 
koncentrację polską między B u­
giem i Narwią, rozbicie w kierun 
ku Białystok —  Grodno 2-ch grup 
Rozena, podzielonego i mającego 
wojską politycznie niepewne, atak 
na W ilno i znoszenie, skupiają­
cych się oddziałów Dybicza.

Gen. Prądzyński radził w trój­
kącie: Warszawa —  Modlin —

  Serock, trzymając przeprawy
, rzybrała miano „W ydziału W y- przez W isłę i Narew —  czekać 
puawczego” : rewolucja się orga- na Rosjan: plan zaledwie odporny 
Powała, przekształcając urządzę 1-go lutego Dybicz miał już 
la Państwowe Kongresówki. 150 tysięcy; Polacy —  80 tysię- 

c „ Dnia 2-go grudnia, na konferen cy. Rosjanie dywersyjnie pod 
Jl w Wierzbnie, W . książę, mimo gen. Geismorem usiłowali się prze 

• r°testów Adama Czartoryskiego prawiać pod Puławami na lewy

zwoliło na wyprawy polskie ku 
W ołyniowi i Wilnu. Dwernicki z 
W ołynia wobec przewagi cofnął 
się za granicę austrjacką; gen. 
Dembiński i Chłapowski po chwi­
lowych powodzeniach musieli co f­
nąć się z Litwy, a główne siły poi 
skie ledwie, że nie zniszczywszy 
Geismara rozłożonego jeszcze pod 
Grochowem i Rozena pod W iel­
kim Dębem, po wypadzie pomyśl­
nym w siedleckie (bitwa pod Iga 
niami, 10-go kwietnia), miały od­
ciąć i znieść gwardje rosyjskie, 
będące w łomżyńskiem, przed po 
łączeniem ich się z Dybiczem, 
przeprawiającym się przez W isłę;

D u ż y
W YBÓRMESLE

ZAŁĘSKI  i S-ka
K R Ó L E W S K A  23, TEL. 16-39. Rok założenia 1870

FARBY
ANILINOWE do farbowania BA­
WEŁNY, WEŁNY, JEDWABIU- 

nie dokonano tego: 26 maja prą- £  SKÓRY, FUTER i t. p. z fabryk
~~ 1 * krajowych i zagranicznych po

te n  ach f a b r y c z n y c h  
.: e/ił/poleca firma

wie przypadkowa bitwa, gdy Pola 
cy kończyli odwrót z za Narwi ku

Już 6-go i 7-go grudnia 1830./W arszawie, była klęską. —  16 lip
ca feldmarsz. Paskiewicz pod gra 
tiicą pruską przeszedł Wisłę. W oj 
na się kończyła. 8 września Rosja 
nie weszli do W arszawy.

22 października nastąpił osta­
teczny epilog kampanji.
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S k ła d  F u te r
i wyrobów futrzanych

J. POTRUSH
W arszawa Ś -to  Jarska 30 m. 17 (w  pctfwórzu 

na lewo ll-a piętro), tal. 191-54
poleca wszelkie gatunki futer naj­
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

e; szejnblom
Warszawa, Nalswki 21 tel. 708-58

^ -ubeckiego, postanowił opuścić 
r°l_estwo i wydał odpowiedni ko 

. l_>nikat 3-go grudnia, a 10-go był 
} '■ We Włodawie.
]e Więc 3-go grudnia rewolucja 
5^alnie zdoByła oparcie w całej 
^ Tji na podstawie konwencji z b.

em nacze'nym’ mocą której 
^.y Loncetrowały się w W arsza-

pojawiła 
o

Sj. ^zwartego grudnia, pojawi 
obi . odezwa Chłopickiego 
^  ?ciu przezeń naczelnego do- 

aztwa.
y  °Tvych dniach mimo lojal- 

doniesień do Petersburga pi­
li, hyclL  Przez Lubeckiego; mimo

'Wy- .^M pick iego do cesarza z
DiJa n̂’en'ern’ ze dyktatura ma o- r anou7a* ______'się ° Wać rewolucję, już wzmaga 
W 7 2reY°lucjonizowanie ogółu 

dziafa>"ość „Klubu” patrjo- 
?neSo, zawiązanego w dniu

brzeg W isły, potem odciąć od i 
gros armji polskiej dywizję Ży- 
mirskiego, czemu zapobiegł 14 lu­
tego pod Stoczkiem Dwernicki. 
Feldmarszałek Dybicz po utarcz-1 
kach dla siebie dotkliwych posu­
nął się jednak i wstrzymany 19 
lutego pod Wawrem i dopiero 25 
lutego pod Grochowem zmogły 
się siły główne: sławna Olszynka 
nieutrzymana przez Polaków, 
wskutek bezczynności gen. Lubień 
skiego niepopierającego jazdą pie 
choty; atak 3-ch dywizji kaw ale-, 
rji rosyjskiej osłabiony przez poi 
ską artylerię i nierozstrzygający 
wynik walki, zakończonej jednak 
cofnięciem się Polaków na lewy 
brzeg W isły.

Dybicz postanowił przejść, dla 
ataku na Warszawę, na lewy 
brzeg W isły, lecz rozproszy! siły 
od Zamościa do Rajgradu, co po

ROK 1831
SKRZYNECKI

—  „D o was mówię, z pod Arcissnr-A ube lwy zwycięskie, 
ustawione ir m orderczy czworobok bagnetów,
Krzyżem  tylko chroniące harde serca męskie
Od pocałunków kuli w fanfarach kornetów!
Niegdyś —  z kłów Brytańczyków  wzięliście Cesarza...
Dzisiaj — stańcie u Polskiej W olności Ołtarza.
Błogosławiąc zdobyta pod W awrem  ikoną,
Rozkazuję: Pułk Czwarty —  iść na bajonety!
Aż się arkada mostu skwicci łzą czerwoną,
Aż w Ostrołęce zmokną we krwi epolety.
Rozkazuję!” —  Pom knęły w toń walk ordynanse...
— „S tójcie! Dyplom atyczne zawiążę alianse.”  —

*
Skrzynecki! M y poszliśmy z junaczym rozkazem,
Dowieść Francji, że W olność kochają Polacy.
Już ugory zorane armatnim żelazem.
Dlaczego nie pozwalasz dokończyć tej pracy? —
T yś  —  odziany w szlif Belgji blask, nie w płaszcz strzelecki...
A nam — został się łachman mundurów... Skrzynecki! —

ADAM CZARTORYSKI
Starzec gołąb skrzyżował ramiona, wsparł głow ę  
Na świetnie haftowanej kracie złotej klatki,
I patrzył się, jak wiodąc krwiożerczą rozmowę,
Jastrzębie rozrywają karmazyna szmatki. —
Ach! gdyby strzalocelnym lukiem Atalanty!...
... W  Hotel Lambert jęknęły zegarów kuranty. —
W ięc to był sen... promienny pancernych buławą,
Zszarzały welonami mgieł z puławskiej toni.
Burzliwie śpiewający nutą bardów łzawą,
.4 przerwany pociskiem z bratobójczej dłoni 
W ięc to był sen, rzeźbiony na złotej monecie 
Cesarskiego ministra w polskim bandolccie.

Gorzki chlcb, osoiony łzą — ir misie z platyny;
Kropla krwi —  na tylżyckiej, zgiętej w pól pieczęci,
I jastrząb, ów zabójca Marzenia - Dzieciny, /  R >:
Szarpie mitrę i drwiąco łbem złysiałym  k r ę c i !   \
Ach! Gdyby strzalocelnym lukiem Atalanty!...
. ..W  Hotel - Lambert jęknęły zegarów kur ant w

MIŁOSZ GEMBARZEWSKI

L A T ;

i Vv,;. , |
CZERWONOŚCI .PĘKttHIlJ 

% » K d H Y  R Ą K  i T W A R Ż Y
c A L 5! ni ękb ra Aft ra&A jS)i ’

Ż Ą D A Ć Y t Z E D Z l f f

B A C Z N O Ś C I
Szanowni Państwo najuprzejmiej pro­
szę sprawdzić najlepsze pączki z koD- 
fiturą wiśniową 6 za złoty. Herbatniki 
najrozmaitsze gatunki, pierniki na 

I choinkę na miodzie. Przyjmuję ob- 
J stalunki na wszystki# wyroby cukier- 
| nicze w ykon u ję  jak najsumienniej. 

Polecam się łaskawym względom. 
Niecała 4 (w podwórzu na lewo) 

telefon 715-72

F .  B i l s k i  m7
*

o TAPCZANY i
NOWOCZESNE

kozetki, otomany, meble klu­
bowe skórą kryte, solidne na 
włosiu, nowe i okazyjne 

— ----------------- poleca —
Fabryczna W ytw órnia Mebli Klubowych 

O K O Ń S K I i STELMACH
W ARSZAWA, DŁUGA 20 TEL. 341-40 

(dawniej Wspólna 15). 
Solidnym u c i my kredytu

1840

S T A R O ^ T Y M E
mahonie, jesiony, komplety oraz po­
jedyncze sztuki poleca G R Ó D E C K I

Z ło ta  2 6 ,  te ł . 11111.9^

i m m m m u m n m m
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DUŻY WYBÓR
STOŁOWYCH, SYPIALŃ, 
GABINETÓW ORAZ PO- 
JEDYŃCZYCH SZTUK

P O L E C A

i r ^ o z o w i l i i
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Mowy ś wi a t  49
U w a g a !  Okazyjnie do sprzedania pokój stołowy gdański i salon .Ludwik Filip* 1628

P R E T E N S J E  M A R J A W I T Ó W  
DO PRASY

i

MEGALOMAN JA ROZPLSfNIKA Z PŁOCKA

W  ostatnim numerze naczelne- 
io organu mariawitów podjął 
Kowalski generalną ofenzywę 
przeciwko prasie.

Czytamy tam:
Gazety z pod znaku jezuicko- 

klerykalno - obłudnie narodowe­
go od kilku lat nie przestają ata­
kować klasztoru Bogu ducha win 
nych sióstr marjawitek w P łoc­
ku i głow ę staro - katolickiego 
kościoła mariawitów. Robią nie­
słychaną wrzaw ę nietylko w kra 
ju, ale także w  gazetach z pod 
ich znaku i zagranicą. Panowie 
gazeciarze! Dlaczego ogień w a­
szego ataku skierowaliście tylko 
na jeden punkt w  Polsce, na ma- 
rjaw itów. Czy cała Polska jest 
już niebem na ziemi, a w szyscy 
jej obywatele aniołami? Czemuż 
atakujecie tylko Jego i tylko 
klasztor mariawicki? I w y, pa­
nowie pismacy, za waszymi oj­
cami duchownymi, przestaliście 
mieć łączność z najwyższem 
Pięknem. Waszą świątynią są 
miejsca, gdzie Erds w szechwład- 
ri.e panuje. Zstąpiliście na dno 
przepaści duchowej i radzibyście 
do niej pociągnąć wszystkich. Nie 
możecie zrozumieć mariawitów. 
Chcecie zniszczyć ludzi idących 
ku przyszłości, którzy was nie­
pokoją. Oto psychologja waszego 
ataku na marjawitów. W y  je­
steście nietylko duchami upadły­
mi w  znaczeniu moralnem, ale 
mówiąc delikatnie, nie umiecie 
nawet myśleć logicznie. Bo po­
krywacie milczeniem rozwiąz­
łość tak rozpowszechiona w  kra­
ju, atakujecie zaś wyłącznie ma­
rjawitów. A to prowadzi do lo­
gicznego w niosku, że tylko w 
marjawityźmie są ludzie cz y ­
stych obyczajów . Drżyjcie, aby 
ludzkość nie wyrzekła nad wami 
Graszliwego przekleństwa: Hań­
ba wam na w ięjaK jlS

Zdawałoby się. że sfatygowa­
ny mocno przejściami lat ostat­
nich, posiadający przed sobą per­

spektywę dłuższego pobytu za 
kratami więzienia —  Kowalski—  
niczego nie pragnie pi ócz spoko­
ju. Znużenie psychiczne i „tęs­
knoty za Pięknem" nie przeszka­
dzają jednakże sekciarzowi temu 
rozwinąć na łamach tygodników 
ohydnej, pieniącej się złością, ja­
dem, kalumnjami i oszczerstwa­
mi propagandy antykościelnej. 
Atak' j.': ” n które skarży się
Ko j tylko echo ko-
niee„iiv wystąpień przew ódcy 
sekty.

M. S.

'.Unii; tf.dl.AUdh ll-.lłi

:| I T'U l I  fi*
bez zaliczki. Najdo­
godniejsze warunki 
spłat. Duży wybór 

tfi ®  palt fokowych, źre- 
pj bakowych, piszczan i inne 
jn oraz galanteria.

® 12-3
I-sze piętro front, tel. 289-76

N a j s t a r s z a  w  K r a ju

F A B R Y K A  B iL R R D d W

h  W IER ZBO W SK IEG O
Warszawa, ul. Druga 1C, tel. 112-0?.

p o l e c a  
wielki wybór bilardów UZOWych 
karsmbolowych pożarem bile ko­
ściane i masowe; sukno krajowe 
i zagraniczne, kije bilardowe, sto­
liki marmurowe, cukiernicze oraz 

wszelkie przybory bilardowe 
UW AGA; Dla klubów, kasyn, sto­
warzyszeń, duże us ę istwa. Sprze­
daż na raty, na dogodnyoh warun­

kach i za gatówkę.

Rozkład protestantyzmu
Politykmący pastorzy

Protestantyzm amerykański znaj 
duje- się w rozkładzie. Świadczą o 
tem dwa fakty: bezreligijne wycho 
wanie społeczeństwa i owładnięcie 
kazalnicy protestanckiej przez poli­
tykę. Duchowny protestancki w 
Stanach Zjednoczonych mówi o 
wszystkiem, tylko nie o religji, a 
już ze szczególnem upodobaniem 
zajmuje się polityką. Ten typ poli 
tyknjących pastorów rozpowszech­
nił się zwłaszcza po ostatnich wy­
borach prezydenckich. Politykoma 
nja kaznodziejów wystraszyła wier 
pych z kościołów; część -zi nich 
zwroeda się do katoucyzmu ale 
większość odpadła od religji zupeł­
nie.

Jakiego rodzaju jest ta agitacja, 
uprawiana z ambon, świadczy np. 
ogłoszone obecnie tajne sprawozda 
nie metodystycznego referenta, dra 
Clarence True Wilson o wyborach 
w 1928 roku; według tego spra­
wozdania: katolicki kandydat na pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Alfred E. Smith nazywany był rzecz 
n.ikiem knajp, domów publicznych 
i jaskiń gry.. Przed gorączką poli- 
tykowania nie ustrzegli się nawet 
„biskupi” protestanccy. „Biskup'” 
metodystyczny James Cannon z 
Witginji chwalił się lubliczwe, że 
w czasie kampanji wyborczej prze 
mawiał dwa lub trzy razy na 
dzień. —  KAP.

OTYŁOSG idealnie ZIOŁA
n a  D K f f i j t i i a i u  m a t e r i i

m a g i s t r a

$ f l | p  P i c i  E. Wolskiego
C E N A  4  Z Ł . P U D E Ł K O .

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Naturalnych środków Leczniczych
Sp. ż o o.

W arszaw a, N ow o grodrka 46  m, 2 fsl 323-93

f fP* Cs
hygieniczny ką żdego wymiaru i fasonu z materacami 
waltcharowymi od 130 zł. włosiennymi od 223 zł. 
Nabędziesz tylko na najdogodniejszych warunkach

w firmie i

Istn ieje  oc3 1906 roku

W a r s z a w a , iło w y  Ś w ia t 6 2

My używamy maferjały bie- 
liżniane pościelowe i stołowe

t y l k o

główny skład

RAPP |  OLBERT
W arszawa, Nalewki 2—

1821

Z N A N E  K U R S Y
mmu i s z r c m,
nia haftu, cpl.kacji i lalek, konce­

sjonowane przez Min, Oświaty

Misczysławy Gllnajankiej
mistrzyni cechowej 

Warszawa, Szpitalna 5 n. 16, tsl. 750-39. 
Wykłady podług najnowszych metod 
(na materjałach). Przyjezdnym po­

mieszczenie zapewnione.
Zanisy codziennie

Obuwie ertcpedyczna
na wadliwe i-'choro nogi najtaniej a 
technicznie najlepiej dopasowuje zna 

ny praktyk G R O ImZAC tiS 
P i ę k n a  1CI> m . 6  (róg Moko­
towskiej) z podwórza. 1804

Z PAŃSTWA ANTYCHRYSTA
WZMAGANIE SIĘ PRZEŚLADO \VAŃ RELIGIJNYCH

Pewne pisma utrzymują, że So­
wiety zaniechały prześladowania reli
ęjk

Twierdzenie to jest niezgodne z 
prawdą. IJuż sam rozwój liczebny 
związku bezbożników świadczy- z ja­
ką energją bolszewicy występują 
przeciwko wszelkim objawom życia 
religijnego. Związek ten liczy obec­
nie około żlwjmiljona członków. W  
ubiegłym roku niektórzy przedstawi­
ciele jego mówili o konieczności uni­
kania gwałtów, ale lewe skrzydło 
związku domagało się metod radykał 
rych i ono odniosło zwvcięstwo.

Wszechwładny dyktator, Stalin, w 
walce z religją jest zwolennikiem 
środków bezwzględnych. Chce on z 
życia czerwonej Rosji usunąć wszel­
kie ślady religji.

To tież walka z Bogiem trwa da 
lej. W większych miastach, jak w 
Moskwie, Leningradzie i Mińsku za­
łożono uniwersytety dla bezbożników. 
Wynaieziono specjalną pedagogję, 
która m. in. charakteryzuje to, że 
wychowuje ona dzieci w duchu bez 
bożności już od najmłodszegc wieku.

Nie ulega wątpliwości, że niewy 
powiedziane okrucieństwo, które to­
warzyszy kolektywizacji chłopów, tłu­
maczy się również nienawiścią komu­
nistów do wiary. Wolni chłopi w 
znacznej swej części byli dotychczas 
wiernymi wyznawcami religji. Na wsi 
było najtrudniej zamykać i burzyć 
świątynie. Miały temu zaradzić ko­
lektywy, gdzie niema miejsca na żad 
ną wiarę w Boga. Dotychczasowi ko 
loHywizacja jest jedną straszliwą o- 
kropnością. Według intórmacvj pra­
sy zagranicznej, rozwiązano 6 miljo- 
nów gospodarstw wieśniaczych a prze 
szło 100.0(10 rodzin chłopskich wywła

szczono i przeniesiono do leśnych o- 
kręgow DÓłnocnej Rosji, gdzie ci bied 
ni ludzie muszą pracować wśród naj­
cięższych warunków jako d. wale. 
Przy tej okazji bolszewicy osiągnęli je 
den ze swych głównych celów, miano­
wicie zniszczenie rodziny. W  kolek 
ty wach niema żadnych rodzm i żad­
nej moralności, jak to sami komunis 
ci zaznaczają.

Rozumie sie samo prtez się, że w 
takich okolicznościach położenie du 
ckowieństwa jest straszne Wielka
jego część znajduje się w okropnych 
więzieniach i obozach koncentracyj­
nych. Wielu znosi niewypowiedziana 
męki na straszliwych wyspach Snło- 
wieckich na morzu Białem Ci, któ­
rzy pozostali jeszcze na wolności nie 
mają co włożyć dc ust. W  dniu 4 
października r. b. wydano rozporzą­
dzenie, zabraniające sprzedawania i 
dostarczania duchownym wszełtioj 
żywności.

Tak potwornego prześladowania 
religji nie było nawet za czasów ce-' 
żarów rzymskich, od Nerona do Dio­
klecjana. A mimo to znajdują się 
1 idzie, którzy nazywają je tylko wy­
mysłem. Oddaja oni (niewątpliwi- . 
wielką przysługę katom komumstycz 
nvm. KAP.

F A B R Y K A

T R Y K O T A Ż Y
a . s zu le n n e r

Warszawa Rymarska 18
poleca w sezonie Jesl^nna-il-
■110Wyr I swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE 1747
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G O S P O D A R C Z E

C o  t o  j e s t  „ d e l e f o n ’ ’ ?
n o w e  d r o g i p o p u l a r y z a c j i  r a d  j a  w  p o l s c e

z
całe]

Jednem z zagadnień o znaczeniu 
°gólnopaństwowem i społeczno-ku! 
Ibralnem jest zwiększenie ilości ra 
^'joabonentów w Polsce', tylko bo- 
w>etn tą drogą może zawędrować 
Postęp i wiedza zarówno pod strze 
chy wiejskich chałup, jak i do u- 
^°?ich izdebek robotniczych. Jeżeli 
Ptzyjmiemy, że każdy radjoodbior- 
n,P jest małem ogniskiem kultury,

zrozumiemy, jak doniosłem zai- 
Sadnieniem jest zwiększenie ilości 
takich ognisk. Na przeszkodzie ku 
temu stała przez długi czas w Pol- 
soe kwestja jakości i ceny apara­
tów odbiorczych. Okazało się bo­
giem, że aparat lampowy jest dla 
olbrzymiej większości obywateli rze 
Cza niedostępną, ze względu na ce- 
nę> natomiast należyte rozwiązanie 
kwestji popularyzacji radja leży w 
aP3ratach detektorowych, których 
dotychczasowa jakość raczej znie- 
cb?cała, niż zachęcała do słuchania 
audycyj.

łą c z ą c  fakt w ybudow ania no- 
" ’eJ olbrzym iej stacji nadaw czej 
P jożliw ością je j odb ioru  w 

° lsce na detektor —  k ierow nictw o 
"P olsk iego  Radja"’ pow zię ło  in icja ­
tywę zaopatrzenia drogą pośrednią, 
Przez Państw. Zakłady Inżynierii 
radjosłuchaczy, obecn ych  i przy- 
s% c h  w odbiorniki kryształkowe, 
0 Najwyższej jakości i najniższej ce 
^'e. O bm yślono w zór. w prow adzo  
n°  szereg ulepszeń technicznych, 
^ P r o d u k o w a n o  prototyp, który  na 
awano ..detefonem "’ i Państw. Za- 

ady Inżynierii rozp oczęły  m asow ą 
Produkcję „d e te fo n ó w ”. Sprzedaż

Przydział pożyczek
Kredyt dla samorządów z  Pol­

skiego Banku Komunalnego

W  poniedziałek dnia 1 grudnia 
r- b. odbędzi się o godz. 1-ej po 
P°ł- w  lokalu Polskiego Banku 
Komunalnego w  W arszawie pod 
Przewodnictwem dyrektora de­
partamentu sam orządowego Mi­
nisterstwa Spr. W ewn. p. Korsa- 

, ■ kolejno zwyczajne posiedze- 
komisji specjalnej do udziela­

na samorządom pożyczek i za­
pom óg z komunalnego funduszu 
Pożyczkowo - zapom ogowego.

Znakowanie towarów
Posiedzenie komisji przy Min.

Przemysłu i Handlu

-  W  dniu 5 grudnia w  lokalu 
^ ekcji popierania w ytw órczości 
krajowej, działającej przy Mu- 
f eum Przemyslui Rolnictwa, od- 

^dzie się posiedzenie komisji do 
SDraw znakowania towarów  z 

oziałetn przedstawicieli • po- 
^zęzególnych gałęzi przemysłu, 
,;°r z y  w ygłoszą szereg refera- 
°'J/ na temat tego obchodzącego 

'-ałą w ytw órczość polską zagad­
a n ia .

aparatów nowego typu rozpocznie 
się w dniu i grudnia b r., przy- 
czem siec rozpowszechnienia ulep­
szonych detektorów prowadzić bę­
dzie przez stowarzyszenia i związki 
zawodowe, tak by ,,detefon” mógł 
dotrzeć naprawdę do najdalszych 
zakątków Polski.

Cenę nowego aparatu ze słu­
chawkami ustalono na zł. 39 , przy- 
czem —  sprzedawany będzie na ra­
ty, ,a przez to dostępny dla wszyst­
kich. Nowy sezon radiowy rozpocz 
nie zatem Polska —- ood znakiem 
„detefonu!”

L. M.

Targi wiedeńskie
Od 6 do 13 września 1931

Terminy Targów Wiedeńskich 
1931, które jak zawsze odbyw a­
ją się bezpośrednio po Targach 
Lipskich, ustalone zostały dla 
Targów wiosennych (Jubileuszo­
wych) na dnie od 8 do 15 marca 
a dla Targów jesiennych na dnie 
od 6 do 13 września.

Wagony dla przewozu drzewa
Zarządzenie Ministerstwa Komu­

nikacji
Ministerstwo Komunikacji ro­

zesłało wszystkim dyrekcjom ko 
lejowym  zarządzenie, w  myśl 
którego do 30 b. m. włącznie, w  
razie braku wagonów  otwartych, 
mają być podstawione dla prze- 

| wozu drzewa wagony kryte bez 
doliczania 10 proc. dodatku. R oz­
porządzenie to w yw ołane jest 
tern, że w  chwili obecnej zazna­
cza się znaczne wzmożenie trans 
portów drewna.

Państwowe długi wewnętrzne
3 7 1 .1 8 1 .711 ,5 9  zł. zadłużenia
Zadłużenie Państwa Polskiego z 

tytułu zaciągniętych wewnętrznych 
pożyczek obligacyjnych na 1 listopa 
da r. b. wynosiło 371.038  447,60 zł. 
Z ogólnej sumy na 5 proc. pożycz­
kę państwową z 1918  r. Casygnaty) 
przypada 3 .252.670 zł.; 5 proc. dhi- 
goterm. poż. państw, z 1920 r. —• 
25ó.597.5°; 5 proc. krótkoterm.
poż. państw, z 1920 r. —  1 .4 5 7 .2 1 0 ;
4 proc. państw, pożyczkę premjową 
(miljonówka) —  39 6,6 ; 8 proc.
państw, poż. złotą z 1922 r. i kon- 
wersyjną —  9 4 1 .7 9 0 ; 10 proc. poż. 
kolejowa —  43 .474 .2 4 7 ; 4 proc.
prem. poż. inwest. —  38 .79 5 .400 ;
5 proc. prem. pożyczka dolarowa)— 
44.569 .7 3 1 ; 5 proc. kol. pożyczka 
konwers. —  18 .376 .73 5 .5 0 ; 5 proc. 
poż. konwers. z 1924 roku —  
203. r95 .0 7 0 ; 5 proc. państw, renta 
ziemska —  16 .7 1 8 .600,

Ogólne zadłużenie Państwa z ty 
tułu wypuszczonych bonów i bile­
tów skarbowych wynosi 14 3 .263.99 
zł. Ogółem państwowe długi wew­
nętrzne wynoszą 3 7 1 .1 8 1 .71 1 ,5 9  zł. 
Gospodarcze

W a lr\ e
z e b r a n i a

Kabel Polski w. Bydgoszczy zebr. 
w Warszawie biuro tow. Siła i świa­
tło ul. Marszałkowska 94.

Zloty Potok  przetw. ziemniacz. o 10 
w syndykacie roln. w Częstochowie.

. Bank Ziemi Kaliskiej w Kaliszu 
nadzw. o 17 ul. Al. Józefiny 9.

O. Kosowski sp. akc, w Grodnie 
naJzw. o 18 ul. Listowskiego 26a.

Dnia 3 grudnia: Zjednocz, pol­
skich fabr. masayir w Warszawie o 
17 nadzw. ul. Moniuszki 12.

W arsz. tow. rzeźni m iejskich  nad 
zwycz. o 17 ul. Nowy Świat 41.

Stołeczne Iow. budowlane nadzw 
o 10 ul. Krak. Przedni. 7,

Związkowa centrala maszyn  w Po 
znaniu nadzy, o 12 pi. Wolności l.\ 

Lloyd Bydgoski nadzw. o 16 uh 
Grodzka 28.

K olej Lwów  —  Jassy  nadzw-. o 10 
w Czerniewicach.

K olej Borki —  Grzymałów  o 11 
we Lwowie.

GIEŁDA

KASA CHORYCH M. WARSZAWY
ogłasza nieograniczony publiczny przetarg na dostawę środków 

leczniczych, opatrunkowych i utensylji aptecznych.
Przetarg rozpocznie się o godz. 10-ej rano dnia 15 grudnia 

r. b. w Warszawie, w lokalu Kasy Chorych, przy ul. Polnej 30.
Oferty w należycie zalakowanych kopertach z dowodem zło  

żenią wadium w wysokości 3 proc. od sumy oferty należy skła­
dać w Kancelarii Głównej Kasy Chorych Pełna 30, do godz. 12-e, 
do dnia 14 grudnia r. b. włącznie.

Wadjum przyjmuje i dowody wydaje Kasa Główna Kasy 
Chorych m. W arszawy —  Polna 30.

Oferty bez dowodu złożenia wadjum rozpatrywane nie będą.
Szczegółow y wykaz środkóy leczniczych i utensylji aptecz­

nych, które mają być nabyte, jak również wszelkie informacje, 
można otrzymać w godzinach urzędowych w Biurze Zakupów Ka­
sy Chorych przy ul. Solec Nr. 93.

Restrykcje kredytowe, na gieł 
dzie częściowo zwyżka.

DEWIZY
Dolar gotówkowy urzędowy 8.95,  ̂

prywatny również 8.91, dewiza kabel 
8.92, rubel złoty 4.71; mamy więc spa 
dek dolara gotówkowego o 1 do 2 
groszy/ rubla złotego o 5 groszy. Dru 
sra dekada listopadowa Banku Pol­
skiego w zapasie niewykazała więk­
szych zmian, natomiast obieg zmniej­
szył się yz 131’ .8 na 1231.3. Jeżeli 
chodzi o portfel wekslowy to podob­
nie jak w poprzedniej dekadzie kur­
czy się nadal i zmniejszył się o nowel 
20 jm ilj zł do sumy 666.8 na skutek 
ogólnie stosowanych rcstrykcyj kredv 
towyeh. W dziale stopv procentowej 
mamy do zanotowania, że od 24 b. m. 
rńiuisterjum skarbu obniżyło proc. od 
zaległości podatkowych z 2 proc. na 
T4* proc w stos. miesięcznym.

PAPIERY PROCENTOWE
W dziale papierów procentowych 

w dalszym ciągu mamy pewną zwyż­
kę dla pożyczek państwowych i bar­
dziej zaznaczoną zwyżkę dla listów 
zastawnych. Zarówno miejskich jak 
i ziemskich, ale tylko 4ł<Ś!, proc.

AKCJE
Na giełdzie akcyjnej miała być 

niby haussa po wyborach i rzeczywi­
ście w ubiegłych dwu tygodniach za­
znaczyła się tu i ówdzie mocniejsza 
tendencja, która jednak r.ie objęła o- 
gółu akcyj i dla pewnych walorów 
iuż się skończyła, kursy cofnęły się 
do poprzedniego poziomu jak n. p. 
Banki Polski, który za 160 podniósł 
nye na 163 i cofnął się znów na 160, 
podobnie cofa sięgGjilder. Ilaberbusch, 
natomiast w grupie akcyj metalowych 
które dotychczas nie wykazały żadnej 
zwyżki widać pewną '.poprawę kursów 
która zapewne zniweluje się w. przy­
szłym tygodniu, podobnie jak i w in­
nych grupach.

Z I O & A L E C Z NI C Z E
D - r a  m o r l .  C .  K R A S S O W S K I E G O

P r z e c iw k o  h a m is y  ;tó łe !o w e .i, c ł io r s b o m  w ą tr o b y  
i z łe j  p r z e m ia n ie  m a te r ii

fefem C H O & A N O Z A
Posiada nie.l — 2 — 3 numery pudelek, a tylko jeden numer. Znak 
ochronny towarowy numer regestr. M. S. W 1344. Cena 2 zl. Żądajcie 
we wszystkich aptekach i składach aptec.żnych preparatu i broszur 
A d r e s  d la  s a m ó w le ń  i W a r s z a w a , t o r a w ia  10.

Zmana taryfy cslna?
Podwyższona stawka na niektóre 

towary
W  numerze 79-ym Dziennika 

Usiaw pod poz. 622 ukazało się 
rozporządzenie ministrów skar­
bu, przemysłu i handlu oraz rol­
nictwa z dnia 22 b. m. w  sprawie 
częściowej zmiany taryfy celnej. 
Rozporządzenie to wprowadza 
cały szereg podw yższonych sta­
wek na niektóre towary sprowa­
dzane z zagranicy M. in. zostaną 
podwyższone cła na cukier, 
miód, cegłę, części kołow ców  
i t. d.

t a j e m n i c a  z d o b y c i a  ś w i e ż e j  i p ię k n e j  c e r y
D b a jcie  o  św ieżą 1 piękną cerę! W ybierajcie  ze szczególną  staranno­

ścią  środki kosm etyczne, gd yż w szelkie zabiegi, da jące  zb y t szybko efek ­
tow ne skutki, ru jnu ją  w  krótk im  czasie cerę  na zaw sze.

P o  długoletnich  badaniach udało się chem ikom  B iJ tL IS S K IK G i, 
B O R A T O R JU M  K O SM E T Y C ZN E G O  zd obyć ta jem nicę m łodej i p ięknej 
tw arzy  o  cudow nie św ieżej cerze, trysk a ją ce j zdrow iem  i m łodością.

P Ł Y N  SIM1 Beri. Labor. K osm et. ostatni teg o  rodzaju  w ynalazek 
w dziedzinie kosm etyki, o trzym an y zapom ocą  specja lnej now ej m etody, 
usuw a po krótk iem  użyciu  w szelkie n ieczystości sk óry : w ągry , fa łdy,
am arszczki 1 nienaturalne zaczerw ienienia skóry, nadaląc je j k w itu - -y  
i  m łodocian y w ygląd .

P Ł Y N  SIMJ ułatw ia cyrk u la cję  krwi, w ch łan ia jąc zużyte soki 
pow od u je  dop ływ  św ieżej lim fy  z głębszych  tkanek podskórnych  

P Ł Y N  SIM I nadaje soczystości suchej cerze 1 odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem  jes t absolutnie nieszkodliw y, jak  tu  
stw ierdzili specjaliści.

DO N A B Y C IA  W  S K Ł A D A C H  A P T E C Z N Y C H  I P E R F U M E R IA C H  
®WAQA; Wyacrsegać się bezw artościow ych  naśladow nictw ,

tą dać tylko SLłjg.

H e m o r o i d y  g i n ą !
w 5 — 6 dniach bez lekarstwa i operacji, 56-letnie 

doświadczenie. Mam 1 0 5  podziękowań. 
Wysyłam przepis za pobraniem pocztowem 6 złotych 

i norfo 75 groszy.

i,Wt a r e & c n s r s I c H
Nowe-Rom o rze, felczer szp.

1826

H i ® ! ! 9o 20 miesięcy
t kredytu udziela tylko

Tsf?j. L spisrsitis Wytw. Polis*.
, '.Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedynczych kredensów, =zaf 

ustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych i t. p.
Uwaga! A l e l e  J e r o z o lim s k ie  4 3 .

vis-a~vis dworca za Poznańską.
C e n , b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .

ttf&l P m K N U J 
t O O S Y C S Y  S E  f N I  jtf!?!

Część dochodu poświęć na zapewnienie sobie 
dobrobytu do Końca życia.

- N i e z w ł o c z n i e  n a p i s z  d o

D Y R E K C J I

KuirsGw S s i m c h s d w c h
H . P R  iu a S K liC O O

WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 27.
Prosząc o bezpłatne informacje.

a

nabyciu w m m m z m z m m m
O B U WI A

N i e c a ł a  N r .  1.

Edmund Struś
C h m i e l n a  N r .  9

K s z .  t r U o e - a ™
C h m i e l n a  N - .  17. 

Lucjan
S i o w / - Ś w i a t  N r. 3 4 .

oraz we wszystkich 
p i e r w s z o r z ę d n y c h  
s k ł a d a c h  aptecznych 

1740
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A/ as z dodatek literacki

L i t e r a t u r a  a m e r y K a ń s k a
Odkąd Sinclair Lewis dosta* 

nagrodę Nobla, zainteresowanie 
całego świata zw róciło sie ku 
literaturze amerykańskiej. Jest 
ona literaturą mas, produkcją 
fabryczną przystosowaną do gu­
stów robotnika, kupczyka, farmę 
ra, literaturą m agazynów z po­
twornie niegustowneini ilustra­
cjami i wrzaskliwemi okładkami 
gdzie miedzy gruchające sceny i 
rew olw erowe awantury w e­
pchnięte są niezliczone reklamy 
pasty do butów lub garnków ku­
chennych.

O ile w  środowisku businesso- 
wem urodził się praw dziw y poe­
ta, nie mógł w ytrzym ać ja łow e­
go pospolitactwa i uciekał od 
rzeczywistości. Pisarze odw ra­
cali się ku przeszłości, hellenizmo 
wi, wschodowi, Europie, byle 
zapomnieć o Ameryce.

Garść duchów w ytwornych 
ciężki stoczyła bój, by się ostać. 
W ysuszającym  samumem dla 
sztuki amerykańskiej był pury- 
tanizm. O ile katolicyzm był 
zawsze glebą w  najwyższym  
stopniu sprzyjającą rozrostowi li­
teratury i sztuki, o tyle prote­
stantyzm nękał i przyginał do 
ziemi tw órczość człowieka. H. 
L. Mencken w „A Book of Pre- 
faces" tak pisze w  rozdziale „Pu 
rytanizm jako siła literacka":

—  Fenimore Cooper zapełniał 
swe powieści nie ludźmi ze sw e­
go otoczenia, lecz Indjanami z 
poza widnokręgu i uczynił ich 
istotami z baśni. Itawthorne na­
wrócił ku Purytanom z Plymouth 
Rock; Longfellow do Akadyjezy- 
ków i Irkljatri przedhistoryc;j- 
uych; Emerson uciekł zupełnie z 
ziemi; nawet Poe szukał uciecz­
ki w  kraju fantazji. Tylko pisa­
rze drugorzędni —  Whittier, Lo- 
well —  zwrócili się do życia ota­
czającego i banalność osiągniętych 
wyników dowiodła dostatecznie 
grubości gustów współczesnych 
i małego znaczenia literatury. 
Był to okres powiastki moralnej, 
Książki dla szkoły niedzielnej. Li­
teratura miała znaczenie nie sa­
na w sobie, lecz jako sługa poli­
tyki lub religji".

Rzadkie rośliny, jak Poe lub 
Longfellow były  znane zaledwie 
w kołach elity i nie dotknęły 
wcale brutalnych, zmaterializo­
wanych mas, którym w ystarczy­
ły magazyny, gdzie najgorszą 
stroną jest brak talentu, natchnie 
nia, rzemieślnictwo schlebiające 
gustom najbardziej poziomym.

Purytanizm, który tak depry­
mująco wpłynął na tw órczość a 
który w yw ierał teror, dyktaturę 
nad literaturą i sztuką i dotykał 
surowym ostracyzmem wybryki 
przeciw moralności oczyścił jed­
nak literaturą amerykańską z 
erotomanii. W yobraźnia am ery­
kańska wetuje to sobie praw- 
dziwem wyuzdaniem w kierun­
ku sensacji detektywnej i naj­
dzikszych przygód. Ale książki 
Bret Harta, odkryw cy kopaczy 
kalifornijskich, Jacka Londona, 
James‘a Curwood‘a i in.,są czy ­
ste i ręce zgrubiałe i muskular­
ne dotykają w  nich spraw miło­
ści z przedziwną wstydliwością i 
nieśmiałością.

Pcłinął literaturę elity z odlud­
nej Cytery na bezbrzeżny ocean 
życia Walt Whitman, autor poe­
matów o szerokim tchu, sławią­
cych życie, autor „Liści trawy-1. 
Była to apoteoza • pospolitości, 
ale zarazem i energjj młodej ra­
sy, szukanie poezji w  rozmachu 
codzientmych prac i dni, oddane 
językiem ulicy, pełnią djalektu 
warsztatu, stoczni, szerokich go­
ścińców, karczmy i farmy. Żar- 
Sonowość i aktualizację języka

doprowadzi! do maximum w 
statnich latach John V. W ea- 

ver.
Odtąd Amerykanie zameryka­

nizowali swoją literaturę. I 
oprócz życia białych zwrócili się 
do życia ras kolorowych, za­
mieszkujących Stany Zjedn. Od 
„H aiawaty" Longfellow ‘a, stare 
podania indyjskie w eszły do lite­
ratury amerykańskiej.

Za mało jeszcze w ykorzy­
stano folklor bogaty wym ierają­
cej rasy. Teraz Mary Austin i 
Lew Sarret oparli swą tw ór­
czość na pieśniach i legendach 
Chippeway‘ów  i innych plemion 
indyjskich, Claude Mac Kay i 
Anna Spencer reprezentują w  li­
teraturze „Afram erykę" —  m o­
tyw y murzyńskie.

naliści, imażyści, impresjoniści, 
ekspresjoniści, cerebraliści). A 
obok tego talenty realistyczne 
wyrażają swój ujemny stosunek 
do rzeczywistości. Jest to albo 
krytyka społeczna (u Uptona 
Sinclair‘a, autora „Nafty", „T rzę­
sawiska" i t. d.), albo też satyra 
na przyziemne mieszczeństwo, 
na amerykanizm.

Takim satyrykiem, a jednak 
optymistą z gruntu, otaczającym 
ciepłem serdecznem w szystko ja 
śniejsze, co zdoła dostrzec w  
człowieku, jest obecny laureat 
Nobla, Sinclair Lewis. W  „G łów ­
nej ulicy", „Babbit", „A rrow  
Smith" jest atakowany niezawod 
nytni dokumentami z życia ame­
rykanizm —  ten amerykanizm, 
który chciano nam przeszczepić

W ę d r ó w k i  w ś r ó d  l i t e r a t ó w

Jeszcze Walt Whitman apoteo- do Europy i którego wyrzekają 
zow ał pochód zdobyw czy  pio- 1 się lepsi Amerykanie.
nierów cywilizacji materjalnej. 
Ale na tle zmaterializowania, for- 
dyzmu, walki o byt, snobizmu i 
egoizmu w ładców  Dolaryki w y ­
rasta tęsknota za wartościami 
duchowemi. Znalazła ona wyraz 
w mistycyzmie Thorntona W il­
dera i w wybujaniu poezji, która 
wykazuje wszystkie najnowsze 
kierunki (rapsodziści, tradycjo-

Postać laureata jest niezmier­
nie sympatyczna, gdyż w  niej się 
wcielił duch Ameryki, długo za­
duszony pod stosami dolarów, 
uwięziony w  safe‘ach, a obecnie 
wołający głośno o swe prawa, o 
to, co jest nieważkie i niewidzial­
ne. a silniejsze od energji wszyst 
kich m otorów N owego Kraju.

Anna Zahorska

DW UDZIESTO LECIE ŚMI T O Ł S T O J A
Dwadzieścia lat upłynęła od 

śnuerci ojca anarchizmu rosyj­
skiego, który otaczał swym  au­
torytetem moralnym sekciarzy i 
fanatyków, przeciwstawiających 
swe zasady potrzebom państwa, 
który o kościele prawosławnym 
napisał w  swym  dzienniku (frag­
ment nieznany Wydany W^oSTat* 
nim numerze „NouvelIes Litterai- 
res"): „stało się dla mnie abso­
lutnie jasnem, że religja praw o­
sławna jest magją wykonywaną 
ze strachu".

Znowu w yw ołano przed oczy 
ludzkości postać człowieka, któ­
ry zamącił tyle sumień, w prow a­
dził do społeczeństwa tyle roz­
luźnienia, samowoli, indywidua­
lizmu. Ukazał się szereg prac o 
nim. W ydano pamiętnik jego żo ­
ny, która dotrwała przy nim, 
znosząc jego życie tak odmienne 
i dziwaczne w  swem doktryner­
stwie, znosząc z nim brzemie 
cerkiewnej anatemy.

Na początku rewolucji francu­
skiej był Russeau, sentymental­
ny, również głoszący powrót do 
natury, również bojujący w  imię 
tolerancji, również sypiący fra­
zesami o miłości, a żyjący poza 
Kościołem. Na początku rewolu­
cji bolszewickiej był Tołstoj, 
gdyż rozchwiał autorytet, roz­
powszechnił i utrwalił wśród in­
teligencji nihilistycznej prawo 
prawdy samotnej, chodzenia sa- 
mopas w  rzeczach wiary i trybu 
życia.

Kiedy snobistyczna Europa za- 
chyw ycała się „nawrotem do 
natury" Tołstoja, prawdę o nim 
napisał Mereżkowskij, pisarz 
płomiennie w ierzący. To, co w y ­
glądało na w yrzeczenie w  życiu 
wielkiego pisarza, nazwał po 
imieniu sybarytyzmem. Jego ko­
szula, wygodna, uszyta z d o b re -1 tym wzglądem od swego rodaka, 
go sukna, jego jarskie siekaninki, I W łodzimierza Sofowjewa.

tak smakowicie przyrządzone 
przez kucharza, jego praca na 
roli, która tak dobrze służyła hi­
gienie organizmu —  w szystko to 
trudno nazwać asceżą. Żył też 
całe życie obłudnie, przepisaw­
szy majątek na żonę, a jednak 
korzystając z tego majątku, f I 
przedśmiertna jego nczieczka już 
była spóźniona i nie odkupiła ni­
czego.

Jako ojciec pewnego ruchu 
etycznego, Tołstoj mały ślad zo ­
stawił po sobie. Ale jako arty­
sta, który wiele problemów ż y ­
cia postawił w świetle ludzkiego 
sumienia, który przedstawił wal­
kę grzesznej i spaczonej przez 
„postęp" natury ludzkiej zc 
wszystkiem, co grodzi jej drogę 
do doskonałości, który naw oły­
wał do odrodzenia życia społecz­
nego, opartego na krzyw dzie —  
odegrał swoją rolę w  życiu urny- 
słoweni Europy.

Dla Polski Tołstoj nigdy nie 
miał sympatji. Nic w  tern dziw ­
nego; jego teorja „niesprzeciwia- 
nia się złemu" była tak wręcz 
niezgodna z naturą polską! Taki 
Tołstoj ani mógł. ani ^ tr^B łby  
kiedykolwiek zrozumieć Pola­
ków, których prawdziwa natura, 
prosta i czynna, wyraziła się w  
zdaniu filozofa romantyzmu, Kró­
likowskiego :

—  Żyw iąc kata, zabijasz ofia­
rę.

Kościół katolicki, natchniony 
mądrością nadnaturalną, zawsze 
umiał godzić z prawdą Chrystu­
sową wym ogi życia i w ytw a­
rzać hartnonję między wiarą i 
działalnością praktyczną. Tego 
właśnie nie miał Tołstoj, rozwią­
zując wiele zagadnień religij­
nych prościnkowo i po barba­
rzyńsku. O ileż niżej stał pod

ŁOPIAN I NATCHNIENIE  
TOŁSTOJA 

W  przedmowie do jednej z ostat­
nich swych powieści, „Hadzi - Mu­
rat-' Tołstoj tak o[ owiada o chwili, 
w której poczuł .natchnienie do jej 
napisania:

— Przechodził po kiełkiem polu 
zoranern. Przed nim była czarna 
przestrzeń. Nigdzie ani trawki, ani 
źdźbła. Ale loło drogi krzew łopia­
nu uniknął zagłady. Był złamany, 
poszarpany, zbrudzony błotem przez 
koła, które go przejechały, ale upar­
cie sterczał do góry, jakby za nic nie 
chciał rozsiać się z życiem. —  Co za 
energjr, — pomyślał Tołstoj, —  czło­
wiek zniss.czył wszystko, zgładził mi- 
Ijony traw, a ta roślina nie ustąpiła.

Wtedy Tołstoj, który w młodości 
jako olicer rosyjski, brał udział w 
wojt ath mi Kaukazie, przypomniał 
sobie nieposkromionego Hadzi - Mura 
ta zacz.,1 pisać powieść o tym, któ­
ry w wa tach z zaborcami był równie 
nieugięty, jak zraniony krzak łopia­
nu. Miał wtedy lat 76.

N AJDAW NIEJSZY PREKURSOR 
L. O. O. P.

P. Kazimierz Marjan Morawski w 
swojej monografji o Ignacym Potoc­
kim (Kraków i Warszawa 1911, wyd. 
z zapom. Kasy Mianowskiego) przy­
tacza na str. 118 wiersz wielkiego 
przewodnika Sejmu Wielkiego o ba­
lonie. Ignacy Potocki —  interesował 
się ogromnie aerostatyką i oglądał 
wzlot Mongolfiera w Lyonie —  kore­
spondował on w tej sprawie z akade- 
niją  w Bordeaux i odą swą wyprze­
dził kniaźnina, Trembeckiego i Mo­
rawskiego. Oda o balonie zawiera 16 
strof, jest pisana językiem bogatym, 
lekko i miejscami dowcipnie. Poda 
jemy z niej kilka strof:
V  ówRMpJJ^yujijan Juvenalis żartem, 
Nie żartem lekkość przeszła do

ł [Paryża, 
Skoro Mangolfier swe powietrze

[wznieci,

Jak podniesiony Symon niegdyś
[czartem. 

Wniebowstąpieniem do bogów się
[zb liża

Może Sarmaty, od stworzenia konne, 
Wierzyć nie zechcą wynalazkom

[nowym,
Ni też porzucić dla wiatru rumak 
Nie bajki piszę, nie powieści płonne) 
Zwadza się mowa z rozsądkiem

[surowym, 
Nie same tylko latać mogą ptaki.
Co z tego będzie i jakie użytki,
Na to- pytanie odpowiedź nie zgodna. 
Boją się tchórze, tuszą nazbyt śmieli} 
W cóż się obrócą panieńskie

[przybytki? 
Celnicy mówią: rzecz dla komor

[szkodna, 
Żołnierze dobyć Gibraltar pojęli 
Pozna śmiertelnik powietrze nad­

ziemne, 
Gdzie deszcze, śniegi i pioruny

[grzmotnę 
Siedlisko mają, gdzie sejmują grad^ 
Gdzie się w obłoki przemieniają

[ciemne.
Pozna za czasem drogi nowolotne 
1 stałych wiatrów nie Zdradliwe

[składy.

T OBAW A ROZGŁOSU

Przed dwudziestu laty Leon Toł-( 
et oj porzucił swój majątek, uciekając 
przed presją rodziny do Rostowa.

W  drodze, czując się źle, musiał 
wysiąść na st. Ostapowo (gub. Ria- 
eańskiej). Nazajutrz rozesłał depesze: 

—  Zachorowałem wczoraj. Po- 
dióżni widzieli, jak osłabiony wysiadł# 
łem z pociągu. Obawiam się rozgło­
su.

i
W  odpowiedzi na stacyjkę zwaliła 

sio tysiąc dwadzieścia jedna depesza, 
a za nią przedstawiciele kleru, policji,! 
dziennikarstwa, reportażu kinowego. 
Wyjechawszy w pogoń za spokojem,* 
Tołstoj umarł wśród nieopisanego 
rwetesu.

PRZEGLĄD CZASOPISM

P O T
TfdG, RAK. PACH 

p o  4
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|OD P Ó Ł W I E K U  POWSZECHNI E  

Z N A N Y  ZE SKUTECZNOŚCI

AG©
ST. GÓRSKIEGO

WA R S Z A WA

W  „G azecie K ościelnej”  Nr. 44 i 
i  '* Cz, Lechicki, bardzo starannie ze­
stawił wszystkie objawy walki z por- 
n graf ją u nas i zagranicą, wystąpio- 
r a organizacyj społecznych, ustawy 
i zarządzenia rządu w celu ukrócenia 
rozpasania erotycznego.

Pracą taka, jeszcze szerzej ujęta, 
p-,winna stanowczo ukazać się w bro- 
S .urze, gdyż będzie bardzo pożytecz­
nym materjałem dla organizacyj spo­
łecznych i religijnych w pracy nad 
n,--vszczeniem naszego życia i litera- 
tl ry.

Należy tylko sprostować w arty­
kule p. Lechickiego, ze wszech miar 
godnym uwagi, że d’Annunzio, jak 
pndaje prasa katolicka, nawrócił rę 
obecnie i nie wydaje żadnej książki 
bez poddania jej cenzurze duchownej. 
Dlatego też rząd faszystowski popie­
ra go w chwili obecnej, zwłaszcza, że 
d'Annunzio sam jest w szeregach czar 
nych koszul i walczył o wielkość 
Włoch przy zdobyciu Fiume. Jako 
lotnik, stracił nawet oko w katastro­

w e.I k 1
Organ młodzieży katolickiej ,.P iy 

[ Ghristo" wprowadził dział: „Nad
I e/em pracują pisarze katoliccy?” Ta­
ki reportaż literacki może być pra v- 
dziwnie zajmujący i pożyteczny, o 
ile miesięcznik „Pro Christo” zdoła 
zfiupować zjawiska życia literackie- 
g) dość wybitne i interesujące.

Utyskiwania wyrażone w tym dzia 
le na traktowanie po macoszemu lub 
zupełne ignorowanie wydawnictw ka­
tolickich dużo ma racji. Prasa lewi­
cowa przemilcza luli wyszydza książki 
pisarzy katolickich, zaś w prasie ka­
tolickiej dział recenzyjny jest trakto­
wany raczej przypadkowo i obrazu

piśmiennictwa katolickiego nie daje.

Wszelako wybitne zjawiska tego 
piśmiennictwa zawsze wysuwają się 
naprzód i zawsze o nich głośno. Aid 
literatura składa się i zgór, i z pa­
górków, i z dolin i dopiero dokładny 
E zegląd wszystkich jej zjawisk da­
je pojęcie o całości ipozwala wysnuć 
v i loski o kierunkach umysłowych na 
najbliższy okres. !

„D ziś i ju tro ” , miesięcznik ilustro­
wany dla młodzieży, wychodzący w 
Krakowie, rozwija się coraz lepiej. 
Numer listopadowy przyniósł szereg 
prac, związanych z rocznicą listopada 
wą, a obok tego —  wiadomości ze 
świata, mater-ał krajoznawczy i nau­
kowy, poezje. Ładny panier, gustów 
ne ilustracje — wszystko to składa 
się na całość nader pociągającą. Cza 
sopismo to kultywuje zamiłowania li­
terackie wśród młodzieży. Powinno o- 
no znaleźć się w każdej katolickiej 
szkołę i rodzinie, gdzie jest młodzież.

KURSY KROJU
Szycia I modelowania na mater­
iałach, zatwierdzone przez Mini­

sterstwo Oświaty 
Mistrzyni Cechu Warszawskiego
I E © K A B » J I  E F O N T A M A

Członkini Akademjl Paryskiej 
Kończącym Kursy świadectwa 

z prawami 
Kursy dzienne i wieczorowe.

Warszawa, Krak. Przerim. 69 m. 8. 
Tel. 43-27
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P i j c i e  do k a w y
ś wi e t ny BENEWT C * m 2

p o d a r k i
najkorzystniej 
nabędzlesz u ci Neuman
Warszawa, Bielańska 8, (róg D aalłow łczaw skle ]), tal. 7 4 5 -3 5

T o r e b k i damskie skórzane i balowe 
N e s e s e r y , b lb u la r s e  (bivoir’y)
T e k i, m a n ic u r y , lis k i, p u g i la r e s y  i t. p.

C e n y  z n i d t o n e l  1869

M A G A Z Y N  B I E L I Z N Y  TEOFIM FUKS
został przeniesiony X  Ulicy Ż 6ra w leJ  3 3 , te ł  ^  » n  6 1 7 -1 0  
W  ALEJE UJAZDOWSKIE 9 m . TO  przy Koszykowa].
Poleca-wszelką b ie lizn ę  dam ską, męską, pościelową, kołdry, bieliznę 
stołow ą i kom pletae w yp ra w y ilubne. Przyjmujemy obstalunkl 
z własnych i powierzonych materjałów. Robota i tasony odpowiadają 
najw ybredn iejszym  wymaganiom, gdyż kopjowane są z modeli pary­

skich.
U W i lG /k !  Magazy^i prowadzony pod osobistym nadzorem Właści­
cielki — Specjalistki, której staraniem j e s t  zadowolnlć swoich łaska­

wych odbiorców.
D oJ azd  tr a m w a ja m i)  O, 1 , 9 ,  1 4  I I

Polecamy

F A B R Y K Ę  
KAPELUSZY

Filcowych, słomkowych i galanteryjnych

Wacława Szuka
w s p ó ł p r a c o w n i k a  f irm  

B E R N A R D IN  S U S ? =  FA N TA N I e t  ST AGI
W  P A R Y Ż U .

W A R S Z AWA 
Chmielna 15. — Telefon 3 0 7 -7 6

Goraz częściej słyszy się o zatar­
gach, powstałych między Towarzys­
twami Ubezpieczeń a ubezpieczonymi, 
które to zatargi nieraz doprowadzają 
do procesów sądowych. Nie można 
się też temu dziwić, gdyż Toworzys- 
twa Ubezpieczeń, które ostatnio po­
niosły horendalnfe straty wskutek nad 
miernej ilości pożarów, kradzieży z 
włamaniem i t. p. stosują przy likwi­
dacji z całą bezwzględnością przepisy 
ogólnych, czy też szczególnych waru ... 
ków polisowychj wzbudza to podejrze 
nie i nieufność w ubezpieczonym, któ 
ry notabene tych warunków nie czy­
tuje przy zawarciu ubezpieczenia, 
nie będąc uświadomiony, protestuje 
przeciwko stosowaniu ich przy likwi­
dacji.

Jest to objąw niezdrowy i niepo­
żądany, gdyż godzi w dobro samej 
idei ubezpieczenia, idei wysoce huma­
nitarnej i społecznej.

Aby zapobiec temu, nie powinien 
poszkodowany nigdy przystępować o- 
sobiście do pertraktacji z Towarzys­
twami, lecz natychmiast po wypad­
ku (ogień, kradzież, nieszczęśliwy wy 
pądek, katastrofa samochodowa i t. 
p.) zwrócić się do bezstronnego fa­
chowca. dobrze obeznanego z likwida­
cjami i uniezależnionego od poszcze- 
gólnvch Towarzystw, upoważniając 
gi do zastąoienia siebie przy prowa­
dzeniu i zakończeniu pertraktacji z 
Towarzystwami Ubezpieczeń.

Dobrze zrozumiał to znany ubez- 
pieczeniowiec p. N. Racki w Warsza­
wie (Aleia Ujazdowska 22 tel. 
728-09!. który ma długoletnie doświad 
ezenie i jest wybitnym znawcą całego 
interesu ubezpieczeniowego we wszy­
stkich gałęziach, jak również likwi­
dacji strat. Wysteouiac na wzór eu­
ropejski. w imienin poszkodowanego 
wspomniany ubezpieczeniowiec nie tyl 
ko broni słusznych interesów tegoż, 
ale również przyśni»sza zakończenie 
s.łusznei i sprawiedliwej likwidacji, 
zaoszczędza iac obydwom st-onom zbed 
nvch kłopotów i niepotrzebnych spo­
rów i kosztów.

U dorastającej młodzieży, stosuje 
się rano szklaneczkę naturalnej wodv 
gorzkiej ,.Fraturiszka .  Józefa”  i przy 
użyciu takowej, jej czyszczące działa­
nie na krew i naprawa funkcji żołąd­
ka i kiszek u dziewcząt i chłopców, 
daje zbawienny skutek. Żądać w ap­
tekach i drogerjach.

L E C Z E N I E  Z I O Ł A M I
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE

D r. m e d . B O L E SŁA W  BILSKI
Mazowiecka S  m. 1 . telefon 6 0 6 - 5 1

Przyjęcia ehoryoh od 2 do 7-ej.

Reformackie r r s ,  Zakonnik
m a n a  o d  1 6 0 3  r .

REGULUJĄ żołądek, chronią od R E  U M A T Y Z M U 
cierpień W Ą T R O B Y ,  nadmiernej O T Y Ł O Ś C I ,  
ARTRETYZMU uderzeń KRWI do GŁOWY, uśmie­
rzają HEMOROJDY, czyszczą KREW, przy skłonno­
ściach do obstrukcji, są łagodnym środkiem prze­

czyszczającym. Użycie: 1 do 2 pigułek na noc.
Cena pudełka zł/J.35, wyrobu apteki 
K A R C Z E W SK I. T U SZ Y Ń SK I

W a r s z a w a , T r ę b a c k a  4

Ż ą d a ć : Z A K O N N I K I E M '

O J

c o

85
35

C H O R O B Y

W E N E R Y C Z N E  
i WSZELKIE IN­
NE WIZYTA 4 zł. 
Od 9 r. do 9 wiecz. 
A N A L I Z Y  

E L E K T R O L E -  
: CZENIE

z r
- non
> N

P O

1850

B B B C  Br M E  Jedw ab le sse , w zo ry  d o  
W  E l i N C  rę cz n y ch  r o b ó t  na p łó t ­
n ie  i su k n ie  p o le c *  „ R o k O k O 1*! 
M IO D O W A  N r. 1, róg  K R A K O W S K IE G O  
P R Z E D M IE Ś C IA . W ła sn a  rya ow n ia  na 
m ie jscu  1801

R E U M A T Y Z M
artretyzm, nerwobóle.

P o r a d a  A  zł.

LECZENIE SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CHMIELNA 25.

P R Z Y C H O D N I A
LEKARZY - SPECJALISTÓW

Cła  R E U N A TYK Ó W
I A G TR E T YK Ó W

TW ARDA 21. tel. 630-84.
godz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł

W przekroju
Nierycerskie szranki. —  Izolacja. —  Dwie strony medalu, 

ment... na żarty. — Radjo i Sido.
La-

Swiat literacki, szczególniej ten
na linji: Ziemiańska —  Italja. prze

ostatnio stan wrzenia z powodu
"taków zwróconych w stronę Tnsty
tutu Literackiego i p. Michalskiego.
' brawa jest w istocie swoiej zna- 
ba '

maximum zmaterializowanie, zanik 
pojęć etycznych i egoizm ujawnia­
jący się na każdej płaszczyźnie ży 
cia społecznego, są niewątpliwie 
następstwami izolowania się mas 
społecznych od książki, literatury 
i twórczości ducha ludzkiego. Sce­
nę i sztukę zastępuje nam —  kino, 
literaturę —  ęo-ciogroszowai broszu

szczecie zaczęli się martwić żeby, 
broń dobry Boże —  nie.schudnąć.
Tego chudego mogą wziąć, jak to ra, sprzedawana w koszu na rogu 
się mówi pospolicie djabli, aby ty! ulicy. Zsuwamy się po wyślizganej 
ko pozostali tłuści. - ! i pochyłej równi bardzo wygodnie,

Mimo wszelkich atoli wysiłków, bezboleśnie i apatycznie w wyjała- 
już naszym czytelnikom, nie po uświęconych w pojęciu szturmują- wiającą kotlinę najpospolitszej co- 

Ûszamy jej przeto w zasadniczej cych zasadą, że na wojnie każda dzienności.
resci, chcemv natomiast, po opad- 1 broń jest dobra, atak się jak wia- 1 Inteligent polski nie czyta, nie 

n,?C!u cieżk'ej i dławiącej chmury dorno nie udał i opinja polska zo- chodzi do teatru, nie popiera twór­
c ó w ,  spojrzeć na teren na jakim rjentowała się o jakie to ..idee” cho^zości. Tak — ale to jest rysunek 
°zgrywała się walka, nie olbrzy- dziło. Na terenie tej niesławnej bi- z jednej strony medalu, odwróćmy

k
'■o w wprawdzie, ale bądźcobądź fwy pozostał czad i zaduch, świad go zaś i z przeciwnej. Zobaczymy 
° ryfeuszów. którym literatura poi czący o rodzaju broni jakiej używa jakie ma on moż.liwości aby nabyć 
a wypłaciła się hojpie i obficie, r.o z okopów „Wiadomości Lite- już nie dzieło, ale skromną, na 150 
Obszyli do tych niepięknych i nie rackich’.’ . stronnicach książkę, pociągająca go

perskich  ze względu na metody Sprawa jednak wywołała rozm? zza witryny sklepowej. W  jaki to 
0Jow —  Boye w rozmaitych wy- ite odpryski, przeniesione już na sposób otwiera niu się podwoje do

da
Mi

niach, wśród których znalazł się szerszy teren zagadnienia sto- ! przybytków sztuki jemu, owemu
n'emałemu podziwowi i autor sun.ku społeczeństwa do literatury inteligentowi polskiemu, rozwiązu- 

ardzo osobliwego ...Serca lodów”, i vice versa. Zagadnienia, które w jącemu codziennie zawikłany logo- 
^erdynand Goetel. » f Polsce powojennej, jest traktowane gryf: buciki, czy wpisy szkolne. W

szturmowej kompanji szli ci, jako coś tak zbędnego, że nie stoi jaki to sposób ów inteligent sta-, 
órych ktoś złośliwie napisał, że ono nawet na równi z ostatnia pre nowiący nerw i mózg społeczny. 

. zalewa im sercai na Polskę mjerą w jakimś Kocim, czy Małpim 'm a rozwiązać problem —  teatr,
fraturę, nie mogą bowiem spo- Oku. Kultura umysłowa Polski, nie czy cała koszula?

^Paktowanych już Cadillac‘ów za- ścisła, ale ogólna cofa się, zatraca, ' Piękno, czy to w literaturze, 
’enić na —  Rolls Royce. wsiąka w banalność i obniża kres- czy w sztuce, czv w muzyce, stało

* oto rozpoczęło się ciekawe i kę na barometrze swoich dotychcza się dla mas społecznych niedostęp- 
fP°zhawione pewnej humorystykj sowych wartości. Chamstwo, sno- r.e, przekraczające ich możliwości

W  
f> ktr

**do w'sko, kiedy cierpiący na otłu I bizm. ordynarne, rozpędzone do stanowiące luksus, na który możni

jozwolić sobie raz w rok, w uro­
czyste święta. Książka, która naj­
skromniej kosztuje ponad 6 —  8 
zł., teatr czy koncert czyniący wyr 
v-ę w magicznie wprost zbudowa­
nym budżecie, stają się marzeniem, 
które wreszcie zastępuje się głośni­
kiem, czy słuchawką radja. I tu 
kończy się pogłębienie kultury du­
chowej przeciętnego w Polsce 
śmiertelnika.

Jednocześnie na tej szarej i 
smutnej w swojej beznadziejności 
płaszczyźnie występują jaskrawości 
tak ostre, tak rażące, że mimowoli 
mruży się oczy ze zdziwienia i po­
dziwu. Przestały być legendą luksu­
sowe limuzyny aktorów i aktorek, 
pałace wydawców, zawrotne sumy 
honorarjów umiejących sprzedawać 
swoje talenty ludzi tego, czy owe­
go daru. wywczasy na najmodniej­
szych plażach i ekstrawagancje 

: wprawiające w pobożne nieomaj 
I zdumienie tłum inteligencji pnl- 
! skiej. nicującej swoje przetarte na 
łokciach marynarki.

Nie uogólniamy tej sprawy, wie 
mv, że sa całe szeregi talentów 
świecące najpospolitszym niedostat 
kiem i dziurawemi trzewikami, wie 
my. że parotygodniowa kuracja 
tych, którzy służą Polsce sercem i 
talentem swoim wymaga heroicz­
nych wysiłków, znamy wydawców, 
którzy sułacają hononnrja książko­
we 2 n złotowemi dawkami, i dlate­
go właśnie sprawa, jaką porusza­

my, wymaga gruntownej rewizji i 
naprawy chorych w tej chwili sto­
sunków.

Synekury, subsydj-a, zapomogi, 
sumy eksperymentalne i długi sze­
reg pozycji szeleszczących bankno­
tami jest dla tych, którzy nietylko 
z racji talentów, ale przez wpływy, 
stosunk. i wcale geszefciarski spry- 
cik umieli zająć bastiony, w któ­
rych czują się i syto i ciepło i wca 
le wygodnie.

To jest właśnie ta druga, od­
wrotna strona tego ciekawego me­
dalu. W  tym dopiero wymiarze mo 
żerny mówić o grzechach mas inteli 
gentnych. przechodzących obojęt­
nie około witryn ks-ęgarni i afi­
szów teatralnych. Ten snop światła 
potrzebny jest nietylko dla zróżnicr 
kowania obrazu. a,'e dla pełnego 
i całkowitego oświetlenia.

Lamenty pp. Kadenów i Bo­
rów wyglądają w tym rozpięciu ja 
kie tutaj przeprowadzamy bardzo 
uciesznie i wesoło: „szczyty” dobrze 
asekurowane będą i nadal krzepić 
się kremami w Ziemiańskiej, wyda 
w ać kilkunastozłotowe książki i po 
ciężkiej pracy wypoczywać na Li­
do, czy Aix-les-Bains.

A polski inteligent będzie słu­
chać radja, chodzić do kina —  i 
zsuwać się w kotlinkę duchosvej 
jałowizny.

Czesław Xawery Jankowski
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1 1  n L|n Sypialnie, stołowe, galo-
IlluUiM  tóki, szafy, bieliżnlarLa, 

kredensy, stoły krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i Inne 
meble tyłko sumiennej roboty Wy­
konanie punktualne. Cen) niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
St. My ś l i bor s k^

Hoża 21 mag zyn podwórze.

F U U A  M A J T A M I B J

Przeróbki wg najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

i galanterjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w  podwórzu) 

Tel. 340-77
Oeny przystępne W arunti doęedna

N IE  K U P U J C I E  C I1 T C D
dopóki nie oheirzycie T w *  Ław  
w fi-mie A .  A u s t e r i i  t  *
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-70 
Pierwsze źródło palt źrebakowycb 
i  innych po najniższych ce/.ach. 

Najdogodnieisze warunki

W I E C Z N E  P I Ó R A
0

najtaniej można nabyć i zrerero- 
wać w firmie 

KULIŃSKI I ZAJAC 
Nowy Świat 33 w podwórzu

NA R f i T f  J
PO i f  ZŁ .  i

T Y G O D N I O W O  ■
■  Wyżymaczki amery- ■

kańskie, piatery Norblina i ■
y  Fragefa, Serwisy stołowe, Q

f kryształy, szkło i porcelana ■
nhtzytih alumipjowe i umai- J

’  jo wune. Lodownie pokojowe I
. „WYeOBA Bn-TpnARSKA- ■,

Warszawa, Marszałkowsk 38. m. 20, 5
^  2 - g a  b r t m a  1853 g

Fabryka Insier 1 szlifiernia. szłita
B -C I A  B A B I C Z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750412 
_ustr meblowe i galanteryjne szkła 

hukane oraz w szelkie •oboty w 
mim, i k tratwa chodź;; •

Frotszy z  duraiuminiam
niezwykle lekkie I frwa* 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz» 
nicze -  ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo. 
we), pajy przepuklino­
we 1 brzuszne, wkładki 
aa .płaską stopą t obu­

wie lecznicze.
Polea Wytw. PrzrrŁ Orfo*

ANT. KUGLER
HwASZAŁNOWSKA 41  I M M i . 

ttlatoa 846-52
Hedale złote: Petersburg 1016 

Warszawa 1927.

Kapelusze welury 
^łojhate, melor*- 
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe 1 uczniowskie

Poleca Pochtnara
Zgoda 3, teł 679-54

F U T R A
Kąty - « JO —otn/ej' i 1 a, ta* f  „
pnenHwzłio 1 reparacja futer, ła m  

ajr awdne. robota enłwks .

E A fP R Z T K
NowocroazLa Ifz. 3, HÓ M M A

K U Ś N I E R Z przyjmuje wszel­
kie przeróbki wfg 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wlelai wyDÓr goto­
wych furor. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Fathujemy systemem lipskim.

WICHER, ^.uga 18.
t e l e f o n  2 U M 7 .

Odpowiedzialnym klije itom B ire - 
tfv. WllfOMTIIlIlMWA

UWAGA: Dc listopada 30°/0 taniej
iwi«aiiii.iiit;i4tinnHi»i«viNiHwnwiiiuułnMnin)iiuiaMni

d B U W B j
D A M S K I E  2 ) 1  1 9

M Ę S K 1 Ł Ę I . 2 7
n* (nowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, polecu pracownia 

obu da

WARSZAWA. DZIKA 9 m. 18
wprost bramy parter

Ozdoby Choinkowe
W  kompletach bogato i wspaniale 
asortow. Cen.a ko.npl. „A” u . 7,75 
,,EXTRA-’ zł 9,75 „LUX” zł 12,75 
(wraz z opak. w pudełku dykt. oraz 
ko .iłami przesyłki) wysyłamy bez 
zadatku pocztą za zaliczeniem Do 
każdych 10 kompletów dodajemy 1 

komplet gratis.
Adresujcie natychmiast- 

Furyka Ozdób Choinkowych 
MORAJfSKI i SZYMANOWICZ.

Warszawa, Elektoralna 31. tel. 442-99. 
Sprzedaż dętśliczna na miejscu 

oraz pi. Mirowski 12 1843

FUTRA n aita iń e j, n a jso lid n ie j
B  o . ■ _ n  piżmowce, pl«zczaaiko- 
m ■ we żrebakowe, fokowe 
t t  p. oraz skórki wszelkiego rod: aju 
do nabycia w nowoutworzonej firmie

K A M C Z A T K A
Długa 17 (róg Miodowej), tel. 789-82 I 789 72

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

pod firmą

„ J Ó Z E F "
Wa/szawa, nouff Świat 27

(w  p o d  w o r  ■ u ).
voloca doły nrbdr »©- 
lldnycti mebli na do­

godnych waru.sk ic'

I Jebie Okazja
Tytko r.olidnej roboty jadalnie, 

sjrpialnie. gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klano­
wych ko lpletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowa. Kredensy 
pojedyńcze. szafy lustrcąnr- bry- 
stołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
Ceny kaltailbwane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania Drorentów.

Magazyn Okazy) Krarza 34 
S t e f a r t s l c i

P R A C O W N IA  O R T O P E D Y C Z N A

I .  J a w o r s k a
Wsrunwt r»rao«, 

Tanowa 3 u. Tł„ 10-21-26
W/dconywa wszelkie za- 
mó* inni a w zakres orto- 
pędji chodzące. Jak to: 
PROTEZY NOC, i AK 
a  r .  a  r a t y  i  GORSETY 
LECZNICZE. W K Ł 4I  
KI PCD PŁASKIE STO 

r  ' $Y  BRZUSZNE, 
i  P R Z E P U K L I N O W E  
i V  &ZE7 i : te g o  r o  
DZ 4JU REPARACJE. 

Ida Pań na żądanie o Usługa damska.

TtioS 'TfiB 7-815® Jt?f2

P iE tf  S7RAJ8E8A J g g
c c  d  i I t w a t a .  fc o D B lr n ls t la  s t a l s  k a r m a t y « n r r i

a iLutkiem tego BO°i, O H U ą d S O l t l  opala w porównania d* 
wszystkich pleców . -flcwyck, - b ą d a S t M  cr» CS IfH. r o n t *  >■
U  w .  e s t e t y k a ,  o w a r a n c i s .  U M l o J ł .  Przesila 1 0 . 0 0 4  
Łb»L»* w aiydu. Polecane i wypróbowane prses waiysccia alali u n t * )

i urzędy.
S  y n B l a z e k  .  -ry r ó b  c a f k o w l o i a  p n is i r la

K A I C T 1 S I R A J B I A
w Uazszawic, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-33,

BL. EWCKSŁiffiBiS i _ 3KWSBOSWSS
b— c a s u s ,  a s m e e w e t e s  M M s s . w m .  f  s s s s — ł E s s s s s s c s s o o t  s a s a s s s s s n a —

Z a k ł a d  t L U S A R S K O - M E C H A  ł U C Z M f

AR SZA W A, nk Lesze ryński 7a (Powlais) 

rrowadrony przez długoletniego klerswaica
UŁOIY RZEMIOSŁ ££. 8 ALftIi 4 H j  4

wykonuje: BRAMY ! f lS R O D Z IN Il k o ł d u n ,  i cmen­

tarne k iR a n j ,  balustrady. ła la z la  l » k « i .  a t u t i u  

• drzw i, tudzlCz m n i U i  r t r i t - U ł

W y s z ł a  z d r u ku k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 - 8  LISTOPADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
» III Praca w parafji po-,a Kościołem.
„ IV Kwestje specjalne i duszpasterstwo iranowe,

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  Je Nr.  71

v:! i < \fh i *  ̂ V '** rj

IB  I  I  * Najelegantsze palta futrzane modelowane
F  W  B K I  8 4 a  ocf ZŁ 400 na S | »taty  d )  2 3  -litśM ,

-  -  K A i e r z - i n i t l e J i s t a
przyjmuje obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słvnnvch akademjl 1931 r. ,

40% taniej w pracowni kuśnierskiej ,| ,5 0 i i “- i l L M 
Dzielna 5 m, 34, tel. 245-31,

Stałym i odpowiedzialnym klijentom BJZ t a l lc s k l ,  
Wojskowym i urzędnikom dlU U

R c p t r a c J a  KUŚNIERZ St. SYTft
słuchawek, głośników, patelo- 
nów, aparatów radjówych, fo­
tograficznych, srel n-zenie i od­
nawianie plaferó w nakładanie 
anten.' Ceny konkurencyjne. 
Wykonanie solidne, punktual­
ne. D r e h e r  ,J o . ' t H i i i >g 
W a r s z L c r a  S ó r a w la  3 5  

; « i l .  7 4 y - i ' 8  i75o

Kalosze i śniegowce
najnowszt, fasony w wielkim 

wyburzę poleca

I .  M Y K
Warszawa, Rymarska 10 

Tel. 699-75.
HURT DETAL £

damskie O d  l i >  1 7  1 1  

II męskie O d  X ł ,  N 
Śnieg, damskie Od Z?. 1 2 . 
Kalosze . . . Oti Zł. 7 .3 0

W ARSZAW A,

N a l e w k i  4 5  m .  2
faonk, p ierw sze  p ię tro  1 2C

przyjmuje wszelką robotę w zakres 
kuśnierstwa wcho.dzacą. Przefasono- 
wanie fater dam ikich, męskich i dzie­
cinnych podług najnowszych ,‘„sonów. 
ubstaluuki z wjłasnych i powierzo­

nych matyjałów I futer,
W arszaw  Krucza Nr. 2 , . q  k*l«knej

F U T R A
wielk: wybór po cenacL 
niskich. Pierwszorzędna 
m o d e l ,  p a r y s k i e  

W1BSZAWA, UHMIELNA J6.1EL. 665-61
M .  PleSxowsKi

Nowa fascynująca Dowieść
Józefa W atra-PrzBtftocKiogii

M E J U t Ą M Ą
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

i f s ^ a m f a  

P.zGfla* u Katolickiego
Krak. bnidffl, 71

' Krawii MęNd

W ł *  G O D L E W  S K I
Warszaw!. Nowogrodzki. Nr. 11 m. 18, 
teL 406-61. Przyjmuje wszelkie jbefc r 
htr. x wutsnych 1 jrowierzonyeb w  

i ”  jałów- Ceny prxj tępaa

P A S f
I e ? z i i u 8  i 
aszczaplająca

G U M O W E

poóczcohy 
na ż y l a k i

W. LgshTwiczi
h r u M . iarszrtmrti 123, pKwtia piętn 

CENY P R Y YS TfP N f

BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4

Francuski* nauczycielki, ansteł- 
ka, niemki, freblanki, gospudyme 
wiejskie.

187T1

TROCINY najtaniej sprzedaję. 
Ałtuski, Dzika 40. Zamówienia 
przyjmujemy telefumcznie 772-53

1875

KUPUJĘ meble, pianina, dywa­
ny, futra, antyki i kwity lombar­
dowe. Loś. Mai szalkowska 13L 
tel. 738 - 37. 1876

RUTYNOWANA nauczycielka- 
freblanka (starsza) błaga o pra­
cę na przychodnią. Oferty: War­
szawa, Chmielna 94 m. 26.

1851

POSADY wolne dla tych któ­
rzy ukończą kursy konduktorów 
kierowców autobusowych 

TyszyńskI, Warszawa, Chmiel­
na 7. 1815

m s f a m t o N M Ę Ę m

MASZYNY DO SZYCIA ręcz­
ne, nożne, biurkowe mało używ a­
ne Sinsrera, irwarantowane; do­
broci najtaniej sprzedaje W ola­
nowski, W arszawa, Krucza 18 
„Gwiazda". 1884

W  Truskawcu w willi Hospi ■ 
cjum (Własność Księży Poiskicn) 
są do wynajęcia w sezonie zimo­
wym od 1 grudnia r. b. pokoje. 
Pokói z utrzymaniem 40 zL azien 
nie. Pensjonat prowadza Zakon­
nice. Zgłoszenia pod adresem: 
„Hospicjum, Truskawiec". 
 186?

„MIESIĄC POMORZA"
przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r 
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - oświa­

towe na Pomorzu 
P. K. O. 8414

M K B L E
własnej wytwórni gotowe i na zamo 
wienia stołowe, sypialnie, gabinety 
1 pojedyńcze sztuki warunki acgodnefł 

gwaraneja 2-wu letnia pole<-._
F, URBANKOWSKI
,76o Wi Jo 2 4 -*  ur podwóru

mu s o lid n a  tan io
poleca 1111 a 1 —

KOSEWSKI
JEROZOLIMSKA 27 >

EGZYSTUJE OD 1897 R.
1795

i  OaltrsrrailT |
chody, okna, co

lunu./ raoot, sin- 
aankM. po ceaaafc 
1 mi karómjjnynh 

Mwfetio wykonywł
-J. KRY Q EL
Gedusoww 10. Ul. 5 -tt.
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K o ś c io ły  k r e s o w e  w  n ę d z y
UBÓSTWO PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH NA KRESACH WSCHODNICH

(Kot  espondencja wlania)

Pawiówka, w listopadzie 
Poszłam odwiedzić (Jo tym ra­

zem w  zakrystji. W  małej, drew- 
«ianej zakrystji, przy kościele 
nabytym i przywiezionym  tu 
gdzieś z pod Grodna. Pasterzuje 
n i?Z Paw łów ce. osadzie byłych 
Ochotników w wojnie bolszew ic­

ki. którzy poszli na front bro- 
l c  ,teg0 obcinka ziemi suwal- 
' bo rząd obiecywał, że kto 
Pojdzie na ochotnika, ten ziemie 
?a darmo dostanie.

Tam go poszłam odwiedzić... 
Kogo odwiedzić?
Rozumie się, że... Pana Jezusa.

W h o d n lc h e2“ Sa “  KreSaCh
fl ^ tw 'eramy z proboszczem  szu 

ady y  zakrystji i przeglądamy 
5zaty liturgiczne. 

r~ Niech Pani patrzy.
Patrzę rzeczyw iście i widzę. 

L ołna czy  bawełna, na to nie 
z,^T ..przysiegać’ w każdym ra-

biała w  czarną kratkę. M ó- 
^ n a  to popularnie „pepitka".

fioletowy pas jedwa- 
111 J w środku fioletowe półkole 
~~ Co to jest?

To fioletowa kapa —  proszę

fioletowa kapa, to 
asoel A tu obok to co? 

r~ To czarny ornat 
Rzeczywiście, jest czarny or-

ż o L  l W,et z £rzech rnater-V’J zło- 
y. Jedna —  to aksamit — tak,

SnK^1 ’ na którym rosną odo- 
nione kępki puszku, —  reszta 
ten spod wytarty. Druga —  to 

a ^  P°dszewka adamasz 
y a  z pod czyjegoś futra. O czy 

iście wygląda tylko. A ta trze- 
,1a to nioże klot, może saty- 
st ’ 2 Pewnością pozostałość ze 
nv sukni- J o  się nazywa czar- 
iy ornat.

A  czarna kapa?
Niema.

~~ A czerw ona?
' Niema.

~~ A ornat zielony?
N!ema- A to monstrancja do 

W ał6Sp na p °że  Ciało. Daro­
wi nu ją ksiądz sąsiad.

Proo^J- t0 t st monstrancja do 
Dow 1 I13 Bctóe Cial°- Wytarta,
2łOceńy T iuna blacba- ani śladu 
» H f  , Sre, r z e t  Nóżka, to
kQ s fl^ rka Matki Boskiej. Tyl- 
^łońn6 ufalnafa główka, w ięc 
ho u monstrancji przylutowa- 

Krzywo do szyjki figurki.
ha w  ■' teu? w  nędzy-  Nie mam
^łacn lnrlyc sMw. Widziałam na 

be o czy  —  w ięC p js^ .
My bo pań, które mają saty- 

koroakL ^  d0 
denrK ’ i !brzy mają auta i dywi- 
ryCh Pjszę do księży wika- 
któr ’ P^boszczów  i prałatów, 
s w y  afPbzoie wyranżerowaii w  
kąpJ zakrystiach nieco starsze 
W j :  ornaty, monstrancje, bo w  
Qnje? awie’ Poznaniu, Lublinie, 
krzerł?16’ a nawet sdzieś na wsi, 
Dom,. em byłoby celebrować w 
BrzeouZCZ° nycb mż aparatach. 
st^em ’ zgorszeniem, niedbal 
hią Tj ^Prost nie do pomyśłe- 
% ^ Czas gdy na Kresach 
licz0n̂ mch... Piszę do nieprze- 
cych ych serc ludzi, kochają-

°Isl<-B ani1, dezusa i kochających 
tych, którzy rozu-hiii "ł» z-c 1

C i| !a§ ‘
że wprawdzie nie ornat i 

a są istotą kultu kato-

SŁ. Pan Jezus w  nędzy 2 
I błagam: dajcie, co macie! Nie 

namyślajcie sic, -czy nie za stare,1

M ołodów, p. Motol, woj. pole­
skie;

Dla W ołynia: 1) p. W ładysła-
uia zanadto zniszczone, wprost w owa Brzozowska, Zewne, p. Be 
iż niegodne na służbę Panu J e - : rezne, woj. wołyńskie; 2) ks. pra- 
usowi. W szystko co dacie, b ę -jła t  Tokarzewski, Łuck, Kurja Bi- 

izie zbytkowne w  porównaniu 
!o tej „pepity" przy fioletowej 

>apie

Na długie terminowe 
spłaty

Wyżymaczki oryg. am eryk. Naczynia 
kuchenne, wanny i balje cynkowe, wy­
roby stalowe i platery oraz wszelkie 
artykuły w  zakres gospodarstwa wcho­
dzące. P oleca po cenach  przystępnych

H. H A J T L E R  |
Dzika Nr. 16. Tel. 792-63.

skupia, w oj wołyńskie.
Dla N ow ogrodczyzny: p. Anna 

do ivch osamotnionych Grudzińska, Sw orotw a Wielka,
puszków w  aksamicie czarnego 
arna tu, do tej pokrzywionej mon­
strancji.

Mogą być szaty liturgiczne lub 
Przybory do nich, mogą być na- 
:zynia święte, mogą być pienią­

dze (te ostatnie nieodzownie też 
ooiizebne na opłacenie przesy­
łek). W iększe datki i w dow ie 
grosze.

Pan Jezus w nędzy —  a wraz 
z Nim w  nędzy są całe Kresy 
Wschodnie.

Obok zasobnych cerkwi pra­
wosławnych, obok agitacji bol­
szewickiej, obok nienawiści do 
tego —  co  polskie.

Błagam —  dajcie co kto ma —  
zaraz!

Dary w ysyłać można pod na- 
stępującetiii adresami;

Pniesia- n. Marja Skirmunt,I M.

p. Mołczadź, woj. nowogródzkie;
Dla W ileńszczyzny: Katolicki

Związek Polek (Sekcja Kościo­
łów  Kresowych Wilno, ul. M ic­
kiewicza 19. •

Dla kościołów  kresowych w o- 
góle:

1) Tow arzystw o Opieki nad 
Kresami, W arszawa, ul. Kredy­
towa 16;

2) Katolicki Związek Polek 
(Sekcja K ościołów  K resow ych); 
Warszawa, ul. Krak. Przedmieś­
cie 36; |

3) p. Kazimiera Sokolnicka, Po 
znań, ul. Ratajczaka 33.

W szystkie redakcje proszę go ­
rąco dla dobra sprawy o prze­
drukowanie tego artykułu.

Felicja Żurowska 
Pocztowa 15 (Zjednoczenie M ło­

dzieży), Poznań. y

Obrusy, serwetki, poduszki ma­
katki do haftu oraz nici najtaniej 

poleca

R ys o wn i a  K . a i n m a n a
Warszawa., Nalewki 11 (sklep). 
Przyjmujemy materjały do ryso­

wania 1322

GLOU SEZONU RADIOWEGO 1930/31
to NAJPOTĘŻNIEJSZA radiofoniczna STACJA; 
ŚW IATA KOLOS MARCONIEGO pod
która uruchomioną będzie już za kilka miesięcy. 1

je ae£o, aie.._ w szystko ma sw o - f  
Ktanice.

Fabryka Luster

Kaczorek i Chęciński
Sp. z ogr. odp.

Warszawa, Koła 41. tał. 711-53
Lustra galanL, meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przedsięb. Robót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

NIESKAZITELNIE c z y s t y  o d b ió r
*  ribdr • w/bLncd jakości nowych modeli '1AKCONILG oj 
a mianowicie:

u h .  l a m p o w y  o d b l o .n l k  d o  s i ,  d  o ś w i e t l e n i o w e j  l u b  a lu im c ia - .  

tor l i baterj, w połączeniu ze znakomitym 4-o biegunowym, 
lu k s u s o w y m  g t o t u l ld e m  * 1 A R C 0 M V 0 X  S  i l  lu b  U &  l

hwT.npnenośny odbion.il % w budo- <\nyr\ eMnlkiem, probto- 
wniklem 1 eHmmuioreu wyłącztj „ m z łatwością atacjs 

Ouu zL 1,150. '

Zapozna Jde sl~
■ nowym n. ctemem sprzed, ży MarconVęo. 

MkfcS— — B — HI— — B — BSI I— Sltl'

POlSKIE ZAKŁADY RSApOMl s. i
War uawr*| Narbdłia 23.

Do nabycia we wszystJuch w:'5kszych firmach
radiotechnicznych. 472,Ir _

* & .
" w  n ”■ fOTia Dcc- -jau-a- ■ n winain

I Ł B P S Z Y

DZIECKO ROZTARONIONB
nie jest zdrowe. Wiadomem 
jest również powszedinie, iż a 
dzieci takich występuje szczegól­
na niechęć do nauki. Spostrzegł- 
szy pierwsze oznaki tego anor  ̂
malnego stanu, rodzice winni 
natychmiast przedsięwziąć środki 
zaradcze, aby w porę zapobiedz 
groźnym konsekwencjom.

Nasz zankomity preparat

zawierający skoncentrowane ele­
menty odżywcze mleka, świeżych 
3ci, słodu i kakao, radykalnie usu­
wa zło, wprowadzając do młodego 
organizmu dużą iiość substancji 
odżywczych, które • znakomicie 
przywracają utracone siły,.wzmac­
niają osłabione organy, przygo­
towując je odpowiednio do dal­
szego rozwoju.

Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych ,

Dr. A. W ANDEft, T. A., BER 14 
: (3zwajcarja)

Próba na ż ą d a n ie  w ysyła g r a ­
tis przedstawicizl n a  P olsk ę :
L F A V R E , W A R S Z A W A

Rymarska 16

BBajwumianaiita

M-jtłwr. KnrtoMM

p

ujfuiS i

W
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Ż Y C I E  STOLICY
ZBIÓ RK A N A  P O M N IK  C H R Y ­

STUSA - K R Ó L A
Dziś — w niedzielę, odbędzie się 

zbiórka przed kościołami: Ba.zvłiki 
Najśw. Serca P. Jezusa na Pradze 
i Najsw. P. Marji na Lesznie od 
godzmy 8-ej rano do i-szej po p o : 
tudniu na budowę Pomniki. Najśw. | 
c erca Chrystusa Króla. —  Pomnik' 
ten ma stanąć na Placu Zbarwicieła. 
— Składajcie ofiary na ten celigZe-j 
brane pieniądze wracają znów 
przez pracę orry budowie do spo­
łeczeństwa. — Konto w P.K .O . 
Nr 19950

BP AK MIEJSC —  BRAK INWENTARZA —  BRAK PIENIĘDZY

Ciemne strony b ia łych  sal
NIEDOMAGANIA I USTERKI SZPITALNICTWA WARSZAWSKIEGO

WYSTAWA PA M IĄ TE K  Z W OJ 
NY ŚWIATOWEJ

W  Muzeun Rzemiosł i Sztuki j 
Stosowanej —  ul. Chmielna 52, —  
otwarta została w sobotę dnia 20 
listopada b r. wystawa pamiątek i 
sztuki stosowanej z wojny świato­
wej i Odrodzenia Polski do roku 
1021 —  ze zbiorów p Kazimierza 
Dąbrowskiego. —  Wystawa ta ilu­
struje czyny Legjonów Polskich, o- 
kres okupacji w Polsce, zniszcze­
nia wojenne i t. d. Zgromadzono 
fotografj®, oaznaki, plakiety, meda 
le, afisze, drugi dokumenty pocztów 
ki, monety znaczka, karykatury, 
karty aprowizacyjne, wyroby z po­
cą ków i t. d.

Wystawa ta otwartą będzie 
przez cały miesiąc codziennie od 
11 —  7 w w niedziele od 30— 2.

H A L L O !
A P A R A T  FOTOGRAFICZNY
kupić, lub roboty amator­
skie oddać najkorzystniej
do F A C H O W C Ó W
tutf -j * * *■

m  PĘCHERSCY
M A Z O W I Ę C K A  2
otwarte 9—7 bez przerwy

F u t r a  n a  ł ^ t y
długoterminowe, damskie, mę­

skie, poleca firma 
„ L A F A Y E T T E " ,  

Nowy Świat 21 w podw<srzu 
telefon 274-13.

Kapelusze
P i l ś n i o w e

f lio d n e  k o lo ry

CIESZKOWSKI
N( IWY fewtAT 12 (obok str. ogn ) 
MARSZAŁKOWSKA 81 b (róg Hożej) 
NOWY sWIAT 54 >ob. hot _Savov“) 

CHM1ELN. l 1

Na czoło zagadnień samorzą­
dowych wysunęła się w  osta t-' 
nich czasach sprawa szpitalni- 
ttw a i opieki społecznej. Zw łasz­
cza ta pierwsza dziedzina pozo­
stawia w  Warszawie dużo do 
życzenia, co. tah wynika ze 
sprawozdania Komisji Rew izyj­
nej Rady Miejskiej, spow odow a­
ne jest nie złą wolą, nie brakiem 
umiejętności, lecz Drzedewszyst- 
kierr.— brakiem funduszów. Unie­
możliwia to nietylko rozbudowę 
szpitalnictwa, lecz nie pozwala, i 
na dostosowanie szpitali w ar­
szawskich do ohecnych potrzeb 
Komisja Rewizyjna w  sprawoz­
daniu swojem stwierdziła, że 
..nawet pobieżne zwiedzenie war 
szawskich szpitali wysunęło od- 
razu na pierwszy plan nadmierr 
ich przepełnienie. Nie mówiąc 
iuż o szczelnem zapełnieniu w szy 
stkich sal szpitalnych i w staw io­
nych w nich łóżek etatowych—  
chorzy leża na korytarzach, w  
łazienkach, w  pokojach dla per­
sonelu służbowego lub na cele 
gosDodarcze. W iększość chorych 
nauetatowych leży, oczyw iście 
na łóżkach, ale bardzo wiele 
gnieździć się musi i na podło- 
gach“ .

P rzyczyny tego anormalnego 
stanu rzeczy są zrozumiale: już 
w 1919 r. komisja, która lustro­
wała szpitale nakreśliła plan, w  
którym na okres najbliższych 15 
do 2.0 lat zaleciła pobudować sze 
reg szpitali i powiększenie już 
istniejących.

Obecnie, po 11 latach —  Ko­
misja Rady Mieiskh | stwierdziła, 
że dotychczas nic z tego planu 
n i zostało wykonane. W  roku 
1919 ogólna ilość miejsc w  szpi­
talach warszawskich wynosiła 
5357, a w  r. 1929 —  5683. Ale w  
r. 1919 W arszawa miała 921.559 
ludności, a w  r. 1929 —  około 
1.120.000. Okazuje się więc, że 
podczas gdy ludność stolicy 
wzrosła o 22 proc. —  ilość łó­
żek w szpitalach zwiększyła się 
zaledwie o 6 proc. Dysproporcja 
widoczna.

Poza 'przepełnieniem szpitali

PLACE BUr*' jftANE
W  WARSZAWIE.

w nowoczesne) dzielnicy 
S P R Z E D A J E

& ó r n o S lq s k lc  T o w a rzy ­
s tw o  H ip o te c z n e

w Katowicach cena zł. 2.50 za ło­
kieć. Długoterminowe spłaty. Do­

jazd bram vajem.

INFORMACJE w WARSZAWIE: 
PIĘKNA Nr. 2 m. 5,

teleofn Nr. 265-64.

KU UWADZE PAN
zmai a zt “wej rpręzyscoScl Ilrma 

A. Fuchs, skład pończoch i trykota­
ży Nalewki 2 (Pasaż Simonsa) dla 
wygody Sz. Klijerteii uruchamia z 
dniem L grudnia r. b. specjalny dz.ał 
reparacji pończoch systemem amery­
kańskim „Stelos'

Kbjentela Grmi A. ^uchs może 
korzystać z tej informacji do dnia 15 
grudnia r. b. o ez płatnie.

— HESRBY —
polskie, gotowe na onyksie, krwaw­
niku i t. p. od 45 zł., ze złotym 
pierścieniem od 85 zł. (przesłać 
miarę !w zgięciu palca) wysyła za 

zaliczką
MAGAZYN JUBILERSKI

p . f. m P R E C I O S A ' '
 *—  “ -•••nikewska 106
(vis a vis Dworca Głównego).

warszawskich —  drugą ich bo­
lączką jest —  ubóstwo inwenta­
rzowe, a co za tern idzie —  w a­
runki nie ze wszystkiem higie­
niczne. Coprawda, są pawilony 
w niektórych szpitalach (zw łasz­
cza chirurgiczne), których stan 
jest pierwszorzędny pod każdym 
względem, ale, niestety, w ięk­
szość pawilonów warunkom no­
woczesnej higjeny nie odpowia­
da. Jak np. stwierdzono w  szpi­
talu na Czystem „poduszki są tak 
nędzne, że choremu spada głowa 
ku tyłowi. Dla uratowania sytua­
cji siennik podciąga się pod spód

i w ten sposób tw orzy się pod­
kładkę pod poduszkę. No, a o czy ­
wiście —  w nogach łóżka na pół 
metra brak siennika. W  szpitalu 
Jana Bożego —  budżet nie dla 
każdego cboregc przeznacza 
świeżą słomę do siennika. A, na­
wiasem powiedziawszy, w  cza­
sie bytności Kom.sji w  szpitalu 
77 chorych sypiało na siennikach 
porozkładanych na podłogach.

Sa jeszcze i inne niedomaga­
nia i usterki w  naszem szpitalni­
ctwie —  administracyjne! P o­
mówimy o nich kiedyindziei

Gis.

UROCZYSTOŚCI LISTOPADOWE
i

n a b o ż e ń s t w o , d e f i l a d a , o d s ł o n i ę c i a  t a b l i c

W czorajsze uroczystości ku 
uczczeniu setnej rocznicy po­
wstania listopadowego rozpoczę­
ły się o godz. -ej rano nabożeń­
stwem w  Katedrze św. Jana.

Na nabożeństwo przybył p. 
Prezydent Mościcki, rząd, kor­
pus dyplomatyczny, członkowie 
ciał parlamentarnych i delegacje 
organizacyj społecznych.

Po ukończeniu nabożeństwa na 
pl. Zam kovrym ustawiły się szko 
ty się o godz. 9-ej rano nabożeń- 
w  rewji i defiladzie przed P rezy­
dentem Rzpiltej.

Na czele tych oddziałów stanął 
pluton szkoły podchorążych pie­
choty w  historycznych mundu­
rach i czakach z r. 1930, w y k o­
nanych ściśle według w zorów  z 
Muzeum Wojska.

Po defiladz;e przed p. P rezy­

dentem Rzplitei na Krakowskiem 
Przedmieściu naprzeciwko Re­
sursy Obvwatelskiej, oddziały 
udały się do Belwederu, gdzie o 
godz. 11 m. 30 nastąpiła zaciąg­
nięcie historycznej warty, a na­
stępnie do Łazienek, gdzie o g. 
12.30 odbyło się odsiomecie ta­
blicy pamiątkowej wmurowanej 
w  ścianę dawnej Szkoły Podcho­
rążych z napisem „D o broili".

Przed godz. 1-szą wyruszyły 
szkoły podchorążych, by przejść 
w  marszu —  Szlakiem Piotra 
W ysockiego —  uheami Myśli­
wiecką. Piękną, Nowym Świa­
tem, Krak. Przedmieściem, Trę­
backą, Bielańską i Nalewkami, 
gdzie naprzeciwko ogrodu Kra­
sińskich przed dawnym arsena­
łem nastąpiło odsłonięcie kamie­
nia pamiątkowego.

T R Y K O T U . ' 'F  d ullovery karri- i n i n W I A  .C  zelkii gar: onki

i f e m u  po-  K A  D  I V  V  f i
dobne poleca W

hoża # ,^ r s i $ T » S i

r  j B i e
W y p rze d a ję  niżej cen y  kosztu  
sypialnie, s to łow e , gabinety, 
sa lony, p o je d y ń cz e  sztuki. D u ­
ż o  m ebli ok a zy jn y ch  k o m is o ­

w ych
CHMIELNA 17 r6g BRACKIE I

W'
*  PRANIE

R O Z P I N A N I E  F I R A N E K ,  
reperacja, poleca pracownia fira­
nek, stor, kap tiulowych, markize- 

towych, filetowych -—

„ S F I N K S "
MARSZAŁKOWSKA 72— 11. TELEF1H 696-07

T a i ń , ale dobre szycie! 90  r t .

I uszycie garnituru z najlepszeim dokladaml, szycie sukien, palt 
1 futer damskich i męskich tamo i szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciągu tygodnia. Pierwszorzędni kroiczy i krawcy 

damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze.

R . O . 5 . N o w y  £ w l rt N r. 2 4 .  
front, 2 piętro, tel, 685-61

SlSCSSi u  i K c jb ty
C. Krawczyński Marszałkowska 134

1813

na sezon  b ieżący , ostatnie m od e le  
go to w e  i na zam ów ien ia  

P o le c r  z n a n a  p r a c o w a ła  k u ś n lc r ik a

HEPRYKA SCH0KA
Pracownia prowadzora nod fuchowem kierownictwem właściciela 
przyjmuje rówDież wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach,

UŻYW AM
E U S S Y A N A
ZNANY i NIEZAWODNY 
łCODEK OD

KASZL L* 
D Ą Ż N O Ś C I

i KRY3KI
FABRVKA CMEM. rAftMÂtUTYTZNAjFABRYKA CHEM. {(OWALDCI WARSZAWA

brzuszne
lec»nle*eP a s y

n 3 r i f  n*jn© w axych
■ faoonów

Pończochy
‘g u m ow e

Maski '£?"*'■
polecają

Szober 
i S z y m ik
W WARSZAWIE 
ul. K t. Skorupki r6g M a rs u lk o w c k  

Tel. 3 6 6 -4 3 . 1852

w * * s r w * H war*Ttowane,
przepięknie szyjące, 
t y l ko  „Kasprzyckie­

go” nożne od 180 zloWch. Re- 
wery, Wyży—nczki Rafy 5 *1. 
Hurt- Detal. Tanio. Skład Fa­
bryczny: W arszaw a. Marszałkowska 168 
(róg Królewskiej) 1786

OdSwieialnia Ub?aii
Wawrzyńca Szwarca

Warszawa, Świętokrzyska 20 n. 5 tal. 706-41 
może zadowalnić. pierwotnym wyglą­
dem garderoby szanownej klijenteli 
Chcesz mleć elegancko i ISRiu od­
prasowany garnitur — dzwoń do OS- 
SWitiainl, a natychmiast wyślemy 

gońca. 1871

P O L S K I E  
g & E C m S O - M P T O

naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 10-03-59.

G ra m o fo n y ! W ła sn a  p ra co w ­
nia- N a jtań sze  ź ró d ło ! D łu g o ­
term in ow e raty. P rzy jm u je  o b -  
stalunki. W iśn iew sk i, O g r o ­

d ow a  61.

SKŁAD KJTCR
PRACOWNIA NA MIEJSCU

I. PILCHU
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI

H U R T .  D E T a L.

NAJDELIKATNIEJSZE
d l a  d z i e c i  
i  d o r o s ł y c h

M YD ŁO  B E3E S ZO FM A NA
Zakład .mechaniczny czyszckfr
nia pierza p a n  wytwórnia waty, 

pracownia kołder, bielizny-

DAŁKOWSKI
Warszawa, Chmielna 14

174J
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się tylko za gotówkę i cd cen pow rzszych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-flT.
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